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Sanator z obavjy pogorszenia.
Zastanówmy \sóą dziś nad ai gum en- tyce opozycji sejmowej, nawet lewicowej, 

tern, jaai wobec nas niekiedy wysuwa wy przeważały dążenia pojednawcze Wubec 
borca umiarkowany Mówi on: „Nie godzę j rządu. Od roku 1926 pisaliśmy zawsze, że 
się ani na politykę rządu, ani na to, co zaostrzanie sir konfliktu między rządem 
robi obóz sanacyjny. Potępiam i ja nadu- j a Sejmem będzie radykalizcwać opczycję. 
życia i gwałty bez względu na to. kto je Przewidywania te spełniają się z dokład- 
popumia, a moja krytyka systemu poma-, nością, która nas wcale nie cieszy. DzI 
jowego mało różni się od waszej. Ale — daj, p0 Brześciu, po pewnych wywiadach, 
proszę pomyśleć —  co nastąpi, jeśli Pił- procesach, napadach — opozycja i rząd są 
cudak, odejdzie, jeśli rząd obecny upad- od siebie tak oddalone, jak niguy me były!, 
nie? Będziemy mieli wtedy zamęt, może Co gorzej, opozycja ta, krępowana w swej 
wojnę domową, w każdym razie stan gor- i działalności, musi coraz więcej czasu po- 
szj niż ooecnie". świeca i swej samoobronie, a coraz mniej

Rozumujący w ten sposou obywatel troskom i myślom o sprawach penstwo­
nie zdaje sobie nawet sprany,' jak d ru -' wych ' Opozycja lewicowa stsje się przez 
zgocący sąd wydaje o tym właśnie rządzie,' to coraz ostrzejszą,, coraz radykalniejszą 
któremu obiecuje swe poparcie. Od razu w metodacn walki i w tendencjach spo- 
stwierdzamy, że tego sadu nie pod ziela- łecznych i — coraz mniej zdatną do kie- 
my. W  szczególności nie sądzimy, by po rowania państwem. Że taką sie staje, to 
czterech i pói letnich rządach sanacyjnych jest wina tej walki Bezwzględnej, jaką jej 
Polska stała przed dylematem: albo mniej- narzucono.
sze zło. Piłsudski, albo większo zło- chaos j Czy lednak głosowanie na jedynkę 
i katastrofa. Jest to rozumowanie zbyt zmieni sytuację na lepsze? Wręcz prze- 
gymplis tyczne i zbyt małoduszne. Odpo- j ciwine! Opierając się o niezadowolenie 
wiada ono typowi myślenia pewnycn kom powszechne opozycja bedzie dalej walczyć 
serwatystów, którzy wolą zawsze to, co : i —  dalej się radykalizcwać Daje , kon- 
jest, od tego, co przyjść może,, skłonności serwatystom z obawy pogorszenia" ren- 
bowńem temperament a, wieku, lun pozycii lez-vous za sześć miesięcy. Zobaczą oni 
społecznej napawają ich lekiem przed o ile system obecny będzie dalej stosowa- 
przyszłością Takich „konserwatystów ny — że centro-lew (o nim g ównie myślę) 
z obawy pogorszenia" mają wszystkie z maja r. 1931 będzie niepodonny do dzi- 
narody i jeśli nie jest ich zbyt wielu, to 1 siejszego. Znikną w n.m resztki umiarko- 
Sa w życiu polityczne/m elementem poży- J  wania. Wtedy dylemat: albo sanacja, al 
tocznym, gdyż hamują zbytnią pochopność bo chaos — mozc naprawie stać sio ak- 
do zmian i reform. Alf nigdzie konserwa- i tualnym, ale — nie życzymy tego Polsce, 
ty sta taki nie powinien głosić rozpaezli- j I iako pafrjoci bowiem i jauo katolicy 
wego poglądu, że upadek danego rządu 1 wykluczamy z naszych rozważań takie dy- 
sprowadzi jakieś apokaliptyczne zjawiska lematy, w których jedna alternatywę sia- 
zamętu, katastrofy, potopu politycznego, naw' chaos lub stan pokrewny. Nie mo- 
To już nie jest konserwatyzm, ale zunel- żerny się oświadczyć za systemem, który- 
na niewiara w Naród. Taki pogląd jest by do takiej alternatywy prowadził, 
i nierozumnym i zbrodniczym. ' j  ■ Rozumną d°moKracja i ścisła prawo-

Oznacza on ponaoto stwierdzenie, że rządność usuvvają to niebezpieczeństwo, 
dany rzad»nie umiał wychować sobie opo- ' W atmosferze demokracji wychowana 
zycji, któraby mogła po nim objąć następ-, opozycja nie burzy wszystkiego, 1 gdy 
srwo. Czyż podobne twierdzenie nie orzyjdzie do rządów. W  Anglji i Prusiech 
jest _  jak wyżej powiedziano —  naj- rządzą socjaliści, po nich przyjdą do wła- 
ostrzejsza krytyką tego rządu? "W Anglji, dzy konserwatyści — a państwa te wcale 
Francji, Niemczech problem taki nie ist-' sie nie rozpadaię " Tam konserwatyści nie 
nieje, upadek rządu Macdouałda nie wy- drżą przed widmom lewicy u władzy. Każ- 
woła nappwno nigdzie żadnego wstrząsu ( dv kraj ma taką lewice, jaką sobie wy- 
i myśl o tym upadku nie budzi dziś nie- ; chowuje. Czy dobrem jest takie wychowa 
pokoju w żadnym Angliku.

3 dni błądzili po morzu.
,W SAMOTNE.!, MAŁEJ ŁÓDCE.

No vy Jork, 30 paździemiita. Na pokładzie 
pewnego statku angielskiego przybyło dziś do 
portu nowojorskiego 6 rozoitków, których sta­
tek napotka! błądzących po Oceanie. Rozbit­
kowie opowiadają, że przed paru dniami sta 
tek ich. „Barbaoos“ podczas burzy uległ kata­
strofie i zatonął. Sześć u&ob załogi zginęło pod­
czas Katastrofy a 9 wsiadło do lodzi ratunku, 
w ej Trzech z nieb zmarło w lodzi prawdopo­
dobnie wskutek wycieńczenia i ostatnich 
przejść. Przez trzy dni błądzili po inorzu upa­
dając ze znużenia i pragnienia Kilkakrotnie 
przejeżdżały koto nich okręty, musiały ich je ­
dnak nk  zauważyć. ;

Kledolb h. dyktatora. f
Ateny, 30. 10. (P A T ) Były dyktator r w -  

galof zwołał wczoraj wieczór tajne zebranie 
swcich zwolenników w  jednym z domów w po- 
ob u koszar wojskowych. Uczestnicy zebrania 
jednakże zwęgli, gdy dowiedzieli się, że w ciąg­
nięte do akcji oddziały policyjne i wojsko, 
zostały aresztowane. Poza tem aresztowano 
ł  oficerów i 5 oson cywilnych. W ydano po­
lecenie aresztowania samego Pangalosa Ru­
chowi temu ' nie przypisują 1 większego zna­
czenia. * K ' Ł :

 ::§■ • .
Stambuł. 30 pa idŁ (PA T .) Jacht mludej 

bulgarskipj ą.ary królewskiej przepłynął w .zo ­
ra., wieczór Da-r-danele.

Znamię ind y widualn® 

artystycznej twórczości

Zakład budowy

o r g a n ó w

I a r * i i ó w ,
Czechosłowacja. 

Zat. r. 1873.

Cotąd dostarczono

2.425 organów

na. i .  K ilk ase t w  P o lo tu
Jak Janów-Giestowiao p/Katowicami 76 gł* 
* manuały, Łód i tjO ął., ii man., Warszawa, 

Kraków, Lwów. Foznąó, Lublin itd. ~ * 
Organy H I E G E R A  tłyną nie tyłka 

m Polsce lecz aa cały £wlat j

ile list d&tąd unieważniono?
Warszawa. 30 .paźdz. (Te] wł.) w  P fock j  

okręgowa komisja wyborcza unieważniła listę 

Stron Narodowego nr. 4. W  ten sr.orób unie­
ważniono dotąd listy Stron. Naronowego w ^ 

okręgach: Nowy Sącz, P*ock, Łuków j Wado­
wice. 1 isty Centiolewa unieważniono ‘dotych­
czas w okręgu Rzeszów, gdzie stronnictwa 

Centrolewu miały 6 mamia;6w>. w okręgu Zło­
czów, gtlzit Centrolew miał »zansc zdobycia 

mandatu, w okręgu podkrakowskim w Gro­
dnie, Xon!nie i Nowym Sączu. W  Tarnowie 

skreślono z  listy Centrolewu nazwisko p. W i­
tosa.

„Unieważnienie" Tsty Nr. 19 
w Wadowcach.

Z Białej donoszą, że okręgowa komisja w y­

borcza nr. 43 unieważniła tk*tę K a łolie.k:cgo

Bloku Ludowego nr. 10. a to z tego powodu, 

że ..zabrakło”  podpisów. O ile wiemy, na li­

ście K . B. L. znajdowało sie przeszło sto na­

zwisk, gdy ustawa wymaga tylko 50. Tak się 

jednak jakoś .,dr‘wnie" złożyło.) że policjanci 
zaczęli w ostatnich dniąch badać podpisanych 

czy rzeczywiście listę podpisali, czy wiedzieli, 

co podpisują i t. p.

Pełnomocnicy listy nr 10 rna .oczeli akcje, 

celem notarjalnej legalizacji zakwestjonowa- 

nych podpisów i wniesienia skargi do Gen. 
Kom. Wyb. -p. Giżyckiego. Istnieje nadzieja, że 

lista nr. 10 zostanie uznana za ważną na jc- 

dnem z najbliższych posiedzeń które się moż" 

odbyć przed 4 listopada. Agitacja na rzecz li­
sty nr. 19 nie ustaje, ' ' ■

W  podobny spesóh unieważniono listę 
nr. 4.

Przesłuchiwanie postów w Brześciu
system rządowy jest dobrym, który umoz twórcę chaosu? 
liwia spokojne przejście władzy rządowej — ■> 
od grupy zużytej i niepopularnej do gru­
py innej, cieszącej się zaufaniem ogółu.
W  braku kandydata do następstwa mo­
że utrzymywać się sztucznie przy władzy 
-rzaa zły, skerumnowany, znienawidzony 
przez naród, tępiący tyrańskiemi metoda­
mi wszelką krytykę. Mam na myśli rząd 
Dyrektoriatu we Francji, który’ zniszczył 
zapomoc? gwałtów i proskrypcji opozycje 
tak prawicową, jak lewicową i choc oto­
czony powszechna pogardą, utrzymywał 
sie przez cztery lata (1795— 9) przy wła­
dzy aż do zamachu Bona part ego. Takie 
rządy muszą skończyć swój żywot w spo­
sób gwałtowny.

Na sizczeście w Polsce nie jest tak źle.
Nie jest oczywiście już tak dobrze, jak 
w roku 1927, kiedy w Sejmie istniała 
większość umiarkowana i nie jest choćby 
ta k , jak byio w  roku 1929, kieuy to w tax-

Warszawa, 30. 10. (T e ł. w ł.). W  u srode 

T y lk o  taki nie, k tó re  z  w ychow anka czyn i m oż liw ego  przesłuchano w  sądzie okręgow ym  w  Brze-

•Jan Matyasik.

3 ARESZTOW ANIA W  OSTROW E.

..Kurje,r Poznański" donosi, że po przepro­
wadzeniu rewizji ' domowej, aresztowano 3-ch 

członków Wydziału Młodych O. W  P. w Ostro 

wde. a mianowicie Walentego Rzekiec.kiego. 
Wacława Janowskiego i Tadeusza Szczerkow- 

skłego. W  wyniku rewizji' zabrano akta W y­

działu Młodych G. W  P.

n i e  u m ie j ą  p i s a ć .

Warszawa. 30 -pażdz. (Tel. w !) Numer „Ty­
godnia” na najbliższą niedzielę, wydany przez 
p. Stan. Thugutta uległ konfibkacic za 8 arty­
kułów^).

ARESZTOW ANIE P. GARLACZA  
W  LENGZACH.

Wczoraj *e  czwartek, został aresztowany 
p. Piotr Garlacz z Leńcz, członek P. S. L. Pia-

śtiu uwięzionych posłów Tutka i Kwiatków 
skiego w charakterze świadków w spra­
wach ubocznych, niezwiązanych z ich spra 
wa.mi. Do sądu przewieziono ich w karetkach

sanitarnych .w godzinach przedpoludnio 

wych. Za karetka  jechał samochodem pułk 

K ostek -B iem ack i. B y ł on również?'obecn> 
podczas przesłuchiwania p}>n św iadków. Pc 

przesłuchaniu odw ieziono obu b. posłów  dc 
tw ierd zy

Oamobó̂ slwo defraudanta Dąbrowsktkgs
Katowice. 30 ipażdz. (PA T .) W  jednym 7, ho­

teli katowickich oopełnił wczoraj samobój­
stwo przez zażycie wnroradu Hilary Dąbrow­
ski, kierownik biura radcy prawnego przy tm- 
gistracie w Warszawie, po przeprowadzeniu 

dochodzeń stmerdzeno, że Dąorowski zameldo­
wał się rod Jałszwweim nazwiskiem Sikorskie 
go. Jak wiadomo, popełnił on defraudację na 

większą sumę w magistracie warszawskim. Stan 

'Dąbrowskiego jest beznadziejny,

ZUCH W AŁE W ŁAM ANIE W F  LWOWIE.
Do składnicy tytoniowej, będącej własno

sta i kandydat Centrolewu w okręgu wadowie- śc.ią W ładysława Karasiewicza. nol.onaiT-' wda 
kim. 'mania. Złodzieje skradli 1.210 dolarów, oraz

17.!---- '.230 zł. Za sprawcami wdrożono poScig,

' Ks. bisk. Adamski u f il is tró w .
Warszawa, 30. (P A T ) W  dniu dzisiej­

szym ministrowu Janta-Tolczyńskiemu złoży: 
w izytę 1 uowomianowany ks. biskup Śląsk: 
Adamski.

Warszawa, 30 10. (P A T ) W  dniu dzisiej­
szym ministrowi 3praw wewnętrznech Sławoj- 
.Skl.idkowski^mu złożył w izytę nowomianowa- 
ny ks. biskup śląski Slanislaw Adamski.

i i ? :
j W OJEW ODOW IE W  W AR SZAW IE .

Warszawa, 30. 10 (P A T ) Bawią w 'W ar- 
-zawie w sprawach >lużbówych wojewoda w i­

leński Raczkiewicz i wojewoda kielecki Pa. 
■Gierkowski. Pp. wojewodowie 'b y li w dniu dzi­

siejszym przyjęci przez mini-stra spraw wew­

nętrznych.

/



Str. 2.

Ma usługach sanacji.
Konserwatywna prasa sanacji przedru­

kowuje z „Dziennika I o/uiańskiego” arly- 
kut ks. dr. Kr. Mirka o kandydowaniu ka­
tolików na jednej liście wyborczej 7. inno­
wiercami i apostatami na listach IŁ B. 
W  tej sprawie lvs. dr. Mirek pisze, że nic 
wolno katolikowi kandydować razem z ży­
dami i innowiercami tylko wtedy,

„jeśliby takie kandydowanie Byi<> równo­
znaczne z zaparciem się rcligji katolickiej, 
z przejściem na wiarę innowiercza, z po­
twierdzeniom bJąfcsy, a nawet tylko jawną 
chęcią popierania tychże Heilów” .

Ponieważ zaś, zdaniem Ks. clr. Mii'ka, 
ten wypadek obecnie w Polsce nie zacho­
dzi, zatem nie mają racji te dzienniki, 
któro robią zapzuty z powodu znanego1 
układu list wyborczych BR.

Wydaje sin nam ten wywód niebez­
piecznym, a postawiona przez ks. dr. Mir­
ka zasada obcą katolickim społeczeń­
stwom. Zdarzało się wprawdzie w Nicm- 

/tzecli, żc na liście centrum katolickiego 
były nazwiska protestantów (np. Nbdera 
przed paru laty). A le zanim protestanta 
przyjęto na listo, musiał wprzód złożyć 
oświadczenie, że będzie w parlamencie 
i w swej politycznej działalności bronił 
katolickich zasad życia publicznego. Nie 
wiadomo nam, czy pp. Czerwiński. Duch, 
St. Nowak i in. złożyli gdzieś zobowiąza­
nie się do obrony katolickiego charakteru 
małżeństwa .lub wychowania młodzieży. 
W obec tego wolimy pozostać przy zasa­
dach, które w swych listach pasterskich 
postawili Księża Biskupi Łoziński i Łu- 
komski:

„Katolicy nie powinni wybierać inno­
wierców, gdyż posłowie innowiercy przy 
obronie zasad katolickich mogą zawieść11- 
(Ks. Bisk. Łoziński). „Katolik, oddający 
swój głos na posłów Kościołowi katolic­
kiemu wrogich, a nawet dla potrzeb reli­
gijnych obojętnych, staje się współwinnym 
wszystkich szkodliwych, nieraz niepoweto­
wanych, następstw, spowodowanych praez 
takich posłów11. (Ks. Bisk. Łukomski).
Nie powinni głosować na innowierców, 

a tern bardziej nie powinni kandydować 
tolicy razem z innowiercami. W olim y te 
zasady. W ywód bowiem ks. dr. Mirka wy­
daje się nam raczej „teologją stosowaną11 
na użytek sanacji, gdy poważny głos Epi­
skopatu nie może być o żadne uboczne 
.względy posądzany.

Kultura sanacji.
„Lw owski Kurjer Poranny11 przynosi 

dalsze ciekawe szczegóły o losach pobi­
tego p. Świrskiego, kandydującego z listy 
Stronnictwa Narodowego... P. Świrskiego 
po pobiciu przez nieujetych ( ! )  dotąd ban­
dytów zawieziono do Ćzortkowa do domu 
p. Koszałki, dyr. Banku zaliczkowego 
i krewnego p. Świrskiego. Nazajutrz — 
pisze „Lwowski Kurjer Por.“ — zjawił się 
w domu p. Koszałki

„niejaki Gomułkiewicz, przez dziwną losu 
omyłkę referent w Starostwie i zaczął mu 
robić ostre wymówki, że udzielił gościny 
dr. Świrskiemu.

Dyr. Koszałka, który jest krewnym dra 
Świrskiego, odpowiedział oburzony, iż .jesz­
cze w Polsce wogóle rannym udziela się 
schronienia, a cóż dopiero krewnym.

Zwracamy uwagę władz i p. prokuratora 
w Czortkowie na to dziwne zachowanie się 
p. Gomułkiewicza1'.
Oto kultura moralna sanacji!

I p. wiceminister „mija się z prawdę1'
Z „Gazety W arszawskiej11 dowiaduje­

my się rzeczy przedziwnej... Oto dziennik 
ten przed paru tygodniami zamieścił „spro­
stowanie11 p. wicemin. skarbu Starzyńskie­
go, a potem polemizując z tern „sprosto­
waniem11 napisał, że p. wiceminister 

„mija się z prawdą i objawia, nie skruchę, 
a tupet11.
Sąd okręg, skazał redaktora odpowie­

dzialnego „Gazety11 na dwa miesiące are­
sztu i 1111 zł. grzywny. Sąd zaś Apelacyj­
ny w wyrażeniu „m ija się z prawda11 nie 
dopatrzył się winy,a tylko za „tupet11 ska­
zał oskarżonego na 50 zł. Prokurator od­
wołał się do Sądu Najwyższego. Z obroną 
oskarżonego wystąpił mec. Zabłocki. Pro­
sił Sąd

..o pozostawienie skargi prokuratora bez 
uwzględnienia, motywując między innemi, 
że Sąd Apelacyjny słusznie uznaje, iż nikt 
nie jest nieomylnym, więc nawet i mini­
ster. P. Starzyński w swem sprostowaniu 
pisze, że w kwietniu nadwyżka dochodów 

• wyros>ła 9 mii jonów zł., a w zeszycie 11 
„W iadomości Statystycznych1' z 5 czerwca 
jest wzmianka, że w kwietniu 1928 roku 
na rachunek budżetu wydatkowano 50 mi- 
ljonćw, o których p. Starzyński w swem

, „GŁOŚ. NARODU!1, z

Blok - państw
Z pewnością nie jest przypadkowciu spotka­

nie węgierskiego prwłijera lir. Methlona z grec­
kim, \ cniżdcseni, w tureckiej Angorze, czy 
Ankarze. Brudno solkę wyobrazić, by się kiero­
wnicy dwóch . państw  zjechali razem w siolicy 
trzeciego państwa w chara klerze oficjał ń.y in bez 
uprzedniego porozumienia, a więc , bez celu. 
Zwłaszcza, jeśli się zważy, że przyjmowani są 
obydwaj goście z nadzwyczajną „serdeczno­
ścią"', że się i;u ich czci buduje ..luki irinieJab 
iie'" (donosi 1,1 leni ..Neiie Brnie. 1'resse’ '). a lu­
dność wznosi przed ieb mieszkaniem ust nvie/w 
okrzeki i „lim chce się rozchodzić11... W  len 
sposób rozgrywa się przed uaszemi oczyma je ­
den z epizodów wytrwałej pracy o nową kon 
figurację Europy.

Na pierwszy plan w tej akcji wybija się 
osoba Vemze!or>a," wytrawnego i dośw.ruY/zono- 
go polityka greckiego z okresu W ielkiej W o j­
ny. Obwieści! on w Angorze ..zupełne porozu­
mienie grecko-tureckie11, które —  według jego 
oświadczenia —  ma być poddaną „trwałego 
na Bałkanach pokoju” .

Może riie zwróciłaby Europa, baczniejszej u- 
wagi na tę wizyto Yeuizclosa 1 nn jego oświad­
czenia; .możeby jo brała jodynie? za ostateczną 
likwidację starego antagonizmu dwóch naro­
dów. Gdyby nic druga wizyta, gdyby ioe przy­
bycie hr. Ret,hiena...

Br. Bethlen uchodzi, nie bez podstaw, za 
herolda planów i idei faszystowskich Włoch. 
Jest narzędziem, którem się Mussnlini \ o-ługu­
je już od szeregu lat. Jeśli więc hr. Bethlen 
moment swojej angorskiej w izyty złączył 7, w i­
zytą Yenjzelosa, to nie ulega wątpliwości, żo 
będzie się starał pozyskać także Grecję dla 
swoich-- względnie faszystowskich, planów.

Rąbka tych planów uchylił sam Musolini 
w ostatniej swej mowie, oświadczając, że jego 
Włochy podejmują ekspanzję na południowo- 
wschodnią Europę, więc przedewszyst,kiom na, 
półwysep bałkański. Pod egidą zatem Włoch 
formuje się blok kilku państw bałkańskich, do­
tąd. rozdzielonych (Bułgaria, W ęgry, Turcja 
z jednej strony, a. Grecja z drugiej). Na jakiej 
podstawie twarzy się ten. blok?

Odpowiada nam ,na to pytanie „Córrier; 
delła Sera*’, organ w yraża jący  na zewnątrz ce­
le i plany faszyzmu.

Komentując mowę Mussoliniego w artykuje
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sprawozdaniu widocznie zapomniał.
Po dłuższej naradzie Sąd Najwyższy 

skargę prokuratora oddalił11.

Sprawa brzeska ,,posuwa się naprzód1’
W  związku z podaną już wczoraj przez 

nas opinją „Kuriera Czerwonego11, że więź- 
ryowic brzescy „m a ja  możność porozumie­
wania się z rodziną11 i że „sprawa brze­
ska11 posuwa się naprzód, pisze w „Robot­
niku11 „stary prawnik11, że pierwsze twier­
dzenia jest —  nieprawdą.

„Ani jeden obrońca nie był dotąd do­
puszczony do żadnego z więźniów. Jedyna 
p. Kazimiera Dubois widziała —  wskutek 
ciężkiej choroby —  swego męża. Ponadto 
nikt nic widział nikogo innego". Dalej 
„uwięzienie nastąpiło w nocy z 8 na 9-go 
września. Upłynęły od tego czasu 52 dni. 
Ni© mogę sobie wyobrazić, by uwięzienie 
nastąpiło bez zebrania uprzednio materja- 
łów obciążających, by p. sędzia Dom ant 
mógł podjąć się prowadzenia sprawy ' bez 
pewności wewnętrznej, ż e—  „sprawa ist­
nieje11.

Dlatego właśnie, jako stary prawnik 
i  również sędzia, nie potrafię zrozumieć, 
w jaki żyw y sposób śledztwo . w  sprawie 
b. posłów z Brześcia poczyniło w  ciągu 
52 dni tak małe postępy? 11

24 tys. Slęzaczek w obronie Korfantego.
Petycja Ślązaczek wniesiona do p. P re ­

zydenta, o której już wczoraj pisaliśmy, 
b rzm i:

„Ostatni cios. który dotknął Górny 
Śląsk, nio pozwala nam Polkom Górnoślą- 
zaezkom milczeć. Przepojone goryczą ser­
ca nasze zwracają, sio do Ciebie. Tanie Pre­
zydencie z gorącą prośbą o zwolnienie 
z baszty więziennej Wojciecha Korfantego, 
który za czasów pruskiego nacisku i zwąt­
pienia był naszą dźwignią i mocą.

Wojciech Korfanty bohatersko wytrzy­
mywał i zwycięsko odpierał zakusy -wyra­
finowanych prusaków, pragnących za wsz-el 
ką cenę zatruć ducha ludu śląskiego. —  
Uwięzieniem Wojciecha Korfantego czuje­
my się ponad miarę zbolałe i wystawione 
na pośmiechowisko prusaków, którzy prag­
ną naszego rozbicia. Jesteśmy do głębi po­
ruszone sponiewieraniem więziennem wodza 
i bohatera ludu śląskiego, my, kobiety, któ­
rych mężowie, synowie i bracia na zew 
swego przewodnika zerwali '"się do boju 
o zespolenie ziem polskich.

Panic Prezydencie! Jesteśmy pewne, żc 
głosu tylu tys ięcy  Polek nie będziesz mógł 
odrzucić11.

.V /
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Mussoliniego.
p. t. „Teza Mussoliniego’1, stwierdza organ n>c- 

djola ń.ski. żc tą tezą, główną lin ją przewodnią, 
w polityce zagranicznej Wioch jest —  rewizja 
traktatów-. „

„Pierwszy MussoJini wystąpił z tą myślą 
oficjalnie... i on ją w pierwszym rzędzie dziś 
podtrzymuje11. <

Nic bez powodu razem jnskrawein podkre­
śleniom konieczności rewizji ■ traktatów przez 
Mussoliniego nastąpiło oświadczone pozwalają­
ce się domyślać, żi W iochy planują stworzenie 
bloku państw baikaiKkich. I nic boz pę(vo(lu 
ja-jei lial hr. Bbthlon do Angory.

W tej oliwili ma Miissolin: pozyskaną czy 
zdobytą iLla (ej myśli Albanję, Butgarję ,‘ przęz 
małżeństwo królewskie) i Węgry. .PozoJaje 
jeszcze Turcja i Grecja. Pozyskać jo ma hr. 
BetMcu.

01 o. jak sio przedstawia -teza ’1. .Massolini?- 
go w spraw ie  „pacyfikacji’1 Europy: przy po­
mocy nowego bloku państw bałkańskich wy­
wrzeć na Europę nacisk w kierunku zmiany 
granic w sposób, któryby oczywiście zaspokoił 
apetyty Wioch. Bo o nio przedewszystkiom 
chodzi; Żo przy tej okazji W ęgry spodziewają 
się odzyskać jakąś część Slowaezyzny. Bułga- 
rja i Grecja, Macedonią, to już jest nrzynęta, 
bez której nio chciałyby,, przystąpić do projek­
towanego bloku.

Powstaje więc w Europie nowo ognisko za­
palne: na Bałkanach, podsycano z Rzymu fa­
szystowskiego. Rażeni z niemiecką agitacją mo­
że się ono stać źródłem poważnyeh zawic.hrz.en 
międzynarodowych, , W. Z,

Radl wyborcza.
Nie ustawać w agitacji!

Dowiadujemy się z. okręgów, żo mimo unie­
ważnienia list komitety wyborczo Ghrz. Dem. 
i Str. Nar. rozwijają żywą agitację wyborczy. 
Ze swej, strony zachęcamy również wszystkich 
naszych przyjaciół i zwolenników, by nie usta­
wali w agitacji. Uchwały komisyj okręgowych 
o unieważnieniu list Kat. Bloku Ludowego mo­
gą być jeszcze zmienione, jak się to stało 
w Łodzi, gdzie unieważnioną listę Str. Narodo­
wego uznano potem za ważną. Pełnomocnicy 
list czynią energiczne starania, by notarjalnio 
stwierdzić fważność podpisów i uzyskać za­
twierdzenie list. Gdyby zresztą w którym okrę 
gu nie udało się uzyskać zatwierdzenia listy do 
Sejmu, to mimo to należy prowadzić jak naj- 
energiczniejszą agitację ze względu na wybory 
do Senatu. Zresztą, niezależnie od zdobywania 

mandatów wybory są okresem uświadamia­
nia politycznego obywateli i trzeba ten okres 
wyzyskać. Nie można pozostawiać wsi ra  pa­
stwę radykałów i oszustów wyborczych.

Przestrzeg imy również przed kłamstwami 
sanacyjncmi. Nic należy wierzyć pogłoskom o 
wycofaniu list, o przejściu kandydatów Kat. 
Bloku Ludowego do obozu sanacyjnego, o iefi 
rezygnacji, o śmierci etc. Tego  rodzaju kłam-t 
stwa są oczekiwane na parę dni przed wybora­
mi. Zgóry ostrzegamy: nie wierzyć!

Należy dalej zachować jak największą 
ostrożność w przyjmowaniu kartek , wybor­
czych. „19-tki11 z k-ropkami, przecinkami, krzy­
żykami, będą unieważnione. Kartki wyborcze 
powinny zawierać tylko cyfrę 19 i nic więcej. 
Mogą być drukowane, mogą być pisane atra­
mentem.

Ostrzegamy również przed śmiesznemi prze 
Chwałkami sanatorów, że B. B. zwycięży, że 
stronnictwa katolickie nie będą mieć żadnych 
wpływów i t. p.

Przypominamy, żc Str. Nar. i Ch'. D. miały 
w poprzednim Sejmie 55 posłów, że w wybo­
rach uzupełniających (po unieważnieniu w y­
borów w niektórych okręgach) wykazały 
ogromny przyrost głosów i że wobec tego 
w nowym Sejmie będą w każdym razie potęż­
nym czynnikiem. To  nie są cz.cze przechwałki. 
Te przewidywania oparte na ścisłych cyfrach, 
na wynikach wyborów uzupełniających, do rad 
miejskich, do sejmu śląskiego i t. p,

Niech się wreszcie nikt nie. daje wprowa­
dzić w błąd nazwiskami wybitnych ludzi, fi­
gurujących na odezwach Be Be. Niejeden 
z tych ludzi został umieszczony na odezwie 
bez swej zgody, niejeden —  nie mogąc otwar­
cie protestować wpłaca przynajmniej potajem­
nie ofiarę na nasz fundusz wyborczy w danym 
okręgu.

A więc śmiało i odważnie! Nie wierzyć oszu 
storn! Nie ustawać w agitacji! Wytrwale i ener 
gicznie naprzód aż do zwycięstwa!

Przekręcone oświadczenie 
ks. Markiewicza.

Pisana sanacyjne donoszą, jakoby przeor 
00. Paulinów, ks. Piotr Markiewicz wypowie­
dział się za poparciem Be Bc. W  rzeczywistości 
z dosłownego oświadczenia k ;. Markiewicza, 
ogłoszonego —  niewiadomo, czy dokładnie =»•
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w sanacyjnym „Espressie Porannym’1, wniosku 
takiego wyprowadzić nie można.

Ks. .Markiewicz powiedział:
„Jestem zwolennikiem —  czego oldawna 

zupełnie nie kryję w rozmowach swych —  
porozumienia stronnictw, stojących na grun­
cie katolickim, to jest Narodowego i Chrz. 
Dem. z rządom-1.

Ponadto ks.”  Markiewicz zaznaczył. że 
„wszystkie ugrupowania katolickie powinny 
natychmiast dążyć do porozumienia z Rezpaz 
tyjnym Blokiem Współpracy z Rządem” .

Mamy tu zatem wyraźno rozróżnienie: stron 
nietwa katolickie z, jednej strony, Bc Be z dru­
giej. Tej pstrej mieszaniny nic mógł ks. Markie­
wicz nazwać stronnictwom katolickicm.

KRYNICA PRZED WYBORAMI,

Ultra-sanacyjno gniazdko krynickie nie ma 
też spokojnej glow j^ Marzy o zwycięstwie dla 
„jedynki11, kombinuje, i spiskuje. Czy marzenia 
..jedynka,rzy1’ przybiorą realne kształty, nieda­
leka przyszłość okaże.

Jak w całej Polsce, tak i tuta; s; eieczen- 
stwo tworzy dwa wrogie obozy. Jeden z nich 
to obywatele, kupcy i przemysłowcy etc., któ­
rzy uginają się pod ciężarom nadmiernych po­
datków, świadczeń socjalnych i specyficznie 
miejscowych ciężarów, grzywien i innych udrę­
czeń. Niedaleki Nowy Sącz czuwa nad tem, hy 
Kryniczanin nie odłożył grosza na czarną go­
dzinę, a Warszawa coraz bardziej upatruje so­
bie tu teren dla swych eksperymentów. Drugi 
obóz skupia koło siebie większość urzędników 
państwowych, część samorządowców, oraz kil­
ku osobników z bezkrytycznego albo po.łuszne 
go obywatelstwa. Obie grupy patrzą na niebie 
7. ukosa i czekają. Czekają na rozkaz tylko sa- 
natorz.y, bo opozycjoniści są już dawno zdecy­
dowani, w którą pójść stronę. ‘

Tanowie sanator/,y nieśmiało i w tajemnicy 
próbują wciągać do. swego rydwanu Łemków 
tutejszych, obiecując im raj na ziemi. Niezbyt, 
im się t,n jednak udaje, gdyż kmiotek krynicki 
na własnej skórze odczuwa już nie od dz:ś bło­
gosławieństwo „sanacji1’ . Słucha i kiwa głową. 
Myśli atoli, że „nabrać11 kogoś można rai: .je­
den. Reszta opozycji nie jest wtajemniczana, 
w arkana oszczerstw i obietnic, a front jej jest 
zbyt skrystalizowany, by go można przełamać. 
To też smutne miny mają miejscowi senato­
rzy. Es.

PRZED ROZPLAKATOW ANIEM  LIST.

\Y przyszłym tygodniu rozplakatowane zo­
staną, na terenie całego państwa okręgowe fe ty  
kandydatów, uznane przez komisje wyborcze 
za ważne. Równocześnie wywieszone zostaną 
afisze państwowych Ust "wyborczych.

W  dniu 4 listopada wyłożone będą do prze­
glądu w  obwodowych komisjach wyborczych 
poprawiono spisy uprawnionych do głosowania 
na podstawio uwzględnionych reklamaeyj.

Żadno ilreklamaejo nie mogą już być wno­
szone do komisyj obwodowych.

LISTA CENTROLEW U W  RZESZOWIE  
NIEW AŻNA.

/ _ 1
Okręgowa komisja, wyborcza w Rzeszowie 

zatwierdziła dwie fe ty :  sanacyjną Nr. 1 i naro­
dową Nr. 4. Wszystkie inne fe ty  w liczbie Id 
między innomi listę Centrolewu unieważniono.

W  MALOPOLSCE WSCHODNIEJ.

- W  okręgu Nr. 51 (Tarnopol) zatwierdzono 
listy: sanacyjną Nr. 1, narodową Nr. 4, ukra­
ińską Nr. l i ,  Selrcbu Nr. 22 i f. ^p. Centrolew 
nie wystawił w tym okręgu własnej listy.

W  Samborze zatwierdzono listy Nr. 1. 4, 7 
i szereg innych.

Z Podhala.
„Gazeta Podhalańska11 w rękach sanatorów.

Otrzymaliśmy następujące pismo: Powoła­
na do życia celem szerzenia ideolog,ji regiona­
lizmu podhalańskiego „Gazeta Podhalańska11 
spełniała należycie swe zadanie do chwili, gdy 
redakcję jej objął fe-r. gimn. nowotarskiego 
p. Czech. A  było to w początkach ..ery11 sana­
cyjnej. Miast artykułów, dotyczących żyw ot­
nych interesów ludu podhalańskiego, umiesz­
czano mowy „robiących politykę11 pułkowni­
ków, miast odcinków powieści Orkana i innych 
prawie nieznanych góralom, zątnieszczano 
„wspomnienia11 o zbrojnym czynie Icgjonów... 
Przyszły wybory w roku 1928. Na pierwszej 
stronie widniały podobizny Gwiżdżą i Galicy, 
kandydatów z BB. A le  gdy umarł Orkan, 
twórca regjonalismu podhalańskiego i współ­
założyciel „G azety Podhalańskiej11, napróżno 
szukałeś czytelniku jego podobizny.

Skutki redagowania okazały się niedługo. 
Liczba prenumeratorów zaczęła maleć. Zadiu. 
żono się. O ratunek zwrócili się redakcja do 
Związku Podhalan. Na zjeździć w N. Targu 
dużo na temat -Gazety Podh.11 debatowano. 
W szyscy jednak zgadzali się w  tera, że poli­
tykę z łamów „G azety11 należy usunąć. Nawet 
redaktor sanacyjnego „Zjednoczenia11 w Biel­
sku, prof. Ł. w idział przyczynę zmierzchu ga­
zety w -politycznym ” systemie redagowania. 
Zjazd uchwalił wyłonić komisję do prowadzę*

\
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tea a&mśniburacy ! redakcji „Gazety Podhal." 
* tą myślą, żeb\ noktyke na jej jamach ko­
misja raa na zawsze umie nożliwifa.

Jakież jednak rozczarowanie spuUało jzy- 
teJaźków, gdy ostatni numer „Fodihalaiuki" do­
niósł, że rf,dajtfcorami jej maanowano pp. Ciszaa, 
Drużbaokiego i Mnoza. Oóż te n.azwu~;ka mó­
wią? P  Drutzbacki, ongiś „wyzwoleniec"* obe­
cnie storpro centowy samator i aspirant na ko­
misarza miasta 3T. Targu. P. Mróz, uraczony 
w sprawozdaniu tytułem profesora, jest sobie 
najzwyklejszym nauczycielem-strzelcem. Zmia­
na ta wycisnęła piętno na ga.zec^e. Nawołuje 
się pod sztandar BP i umieszcza artyauly 
aranżerów sanacyjnymi, jak pp. Stapiński, Sa- 
i.ojca, ludzi nie mających nic wspólnego z re- 
gjomanzmem podhalańskim, ale bo i „Gazeta 
Podhalańska wspólność tę utraciła.

Jakie zaś konsekwencje z tego mogą wy­
niknąć dia niej i Związku Podhalan, przyszłość 
okaże! ' Wmiłota.

F ormoza—Tai wan.
HISTORJń W y w p y  PIRATÓW.

J l f l  g ś c m m c f i  óflEanw M c i .

Pr/ed obliczem Temidy
Urzędnik pocztoi y  fałszował cieki. Porucouk 
skazany na iO miesięcy więzienia za nadużycia 

kasowe.
Sąd karny we Lwowie rozpatrywał oneg- 

Aaj sprawę b. uriednika posztowego K. Rosne­
ra, oskarżonego o sprzeniewierzenie 14 tysięcy 
009 zł. Oskarżony zajęty był w oddzielę cze­
kowym, gdzie na szkodę kilku instytueyj sfał­
szował pokwitowanie na czekach. Po ujawnie- 
n:” nadużycia Rosner usiłował otruć się, ale 
go uratowano.

Ze względu na to, że rodzina oskarżonego 
pokryła szkodę, bkazano go  tylko na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem kary na trzy 
lata. ' -

Przed sądem wojskowym w Lodzi stanął 
b. porucznik 10 p. a. p. 34-letni J. Lasaczak, 
który podczas jtełnienia służby systematycz­
nie zabierał i zużywał na własne po.rzeby pie­
niądze wojskowe w kwocie 3215 zł., oraz 
wprow adzał do ksiąg fałsuy „e rai da. ?ą 1 uwol­
nił Laszrzaka. od zarzutu przywra, szczenią,
natomiast ukarał go 10-miesięcznem wiązie, 
niem za fałszywe prowadzenie ksiąg kasowych.

Ti agezna śmierr arzesadttlb oszczędnego
Ofiarą lekkomyślnej chciwości własnej padl 

Onegdaj nipjaki Jan Torba, -właściciel realno­
ś ć  we Lwowie. Od kilku dni w  domu jego 
prze jwowadząno rekonstrukcję zapadającego 
się kanału Torba nie chcąc łożyć pieniędzy 
na koszt przebudowy kanału, - sam zajął się 
jej przeprowadzeniem. W  tym celu uprosił jed­
nego z budowniczych o użyczenie mu firmy 

sam podjął się rekonsrt-ukcji kanału, nie ma­
jąc- o tego rodzaju robotach najmniejszego po­
jęcia. W  pewnym momencie skąpy gospodarz 
spowodował zawalenie się sklepienia kanału, 
które zasypało go i tan przygniotło, że wyzio 
nął ducha na miejscu.

Z dwojgiem dzieci wskoczyła do studni
Tragedh, sponiewieranej matki.

Głucha wieś -wołyńska. Las Hoit.pański 
w pow. duibieńisklm stała się w -tych dniach w i­
downią wstrząsającej tragedpi rodzinnej. Oto 
żona bogatego gospodarza, M. Milarska rzu­
ciła aię wraz z dwojgiem tiziec' do stuani. gię 
boi iy na 70 metrów. W szyscy troje ponieśli 
śmierć

Powodem tego strasznego kroku nieszczę­
śliwej kobiety była teściowa, -która, od diaższe- 
go czasu podżegała syna przeciw denatce za­
rzucając jej niemoralne prowadzeni* się i zdra­
dę małżnńską.

Andrychów ku czci ks. L  Kasprzyka.
Staraniem Stowarzyszenia oświatowego „0- 

ś wiata i Praca ”  oraz Ch. Z. Z. odbyła sie w -dn 
12 października w  Domu Katolickim w Andry- 
ehowń [Hkłniosła uroczystość ku czci k? sena­
tora L. Kasprzrka, założyciela i pierwszego kie 
■Sowróka organ izacyj chrześcijańskich robotni­
ków  -i robotnic w  Andrychowie, w  latach 1907 
do 1913 z ojeazii 25-leoia jego ka-ołaństwa. Sa­
lę teatralną wypełniły thimy miejscowej lu­
dności, w  iem licznie zebrane duchowieństwo, 
by wyrazić Oz-rigodmemu Jubilatów5 wdzięcz­
ność za trudy położone nad rozwojem pierw­
szych związków robotniczych w  diecezji kra- 
kowiski'']. N a  rrogram Akademji zorganizowa­
nej przez ks. Katechetę Piotra Bo-bera. złożyły 
się produkcje orkiestry, chóru, dekła-macie, 
przemówienia, w  temi miejscowego ks kanoni­
ka Tatary i Czcigodnego ks. Jubhata. Podnio­
sła uroczystość zakończyła się w serdecznym 
nastroju wspólną fotografią i podwieczorkiem 
o godz. 7 wieczorem. Pozostawiła ona w  ser­
cach zrzeszonych członków ..Oświaty i Prac w  ‘ 
jak  i  mieszkań. ów parafii Andrvch-owekiej, 
wuru.jzające wspomnienia.

„OGNISKO HITMANITARNO-OŚWIATOWE"
Eałożwli kolejarze w Wieliczce. Ptrzy ..Ogni­

sku’* jest, , Przedszkole", wzorowo urządzone, 
sekcja. piłki nożnej i koszykowej, oraz Kolo 
drama tyczne, które w  najbliższą niedzielę ode­
gra sztukę „Młypar/ i jego córaa' Raupaćha

Według wiado-meści z ' Tokiu, na wysipie 
Formozie zbuntowane szczepy wymordowały 
190 Japończyków, w tej liczbie 20 uczniów 
szkolnych. Japońskie ministerstwo ąpraw w o j­
skowych wysłało tam oddziały piechoty ] eska­
drę lotniczą celem stłumienia powstania.

Wyspa Formoza, jak ją nazwali Portugal­
czycy w X V I wieku, a właściwie Tai-wan (na­
zwa malajska przyjęła przez Japończyków), le ­
żąc a na drodze morskiej z In-dyj do Japonji. 
mimo swego bliskiego sąsiedztwa z kontyncn 
tem Azji była od setek lat „terra incognita" za­
równo dla Europy jak i dla Azji. Również 
i w  dzisiejszych czasach do małych -portów 
Tai-wanu jak Ki-lung, Anpin, Shm-cbiku bar­
dzo rzadko zawijają obce parowce. Dla chiń­
skich piratów wyspa ta ze względu na swe po­
łożenie była dawniej doskonaleni schroniskiem. 
Ze skalistych zatok Formozy i wysp Hokoto 
(Rybackich) urządzali orii

^zęste wypady na przejeżdżające okręty. 
Ścigających dżonki pirackie odstraszała mala- 
rja. PTzed naszą erą wyspę te, zamieszkiwali 
Lonkinowie, z którymi w 3-oi-m wieku po Chry­
stusie zmieszali się Malajowie. W pływ  tych 
ostatnich był tak silny, że dzisiejsi tubylcy, na­
leżący do szczepów Ami, Taijal, Papirin czy 
Arcjsia nie wiele różnią się od swych c-zyst.ych 
wśpółplemiońców % półwyspu mak jakiego.

Karna ekspedycja chińska, wysłana w 7 w. 
po Chr. na Tai-wan celem ściągnięcia, podat­
ków i okupowania wyspy została przepędzona 
przez piratów, którzy od tego cza; u zaczęli jesz­
cze zuchwałej dokuczać okrętom. Sta-n taki 
trwał aż do szesnastego wieku. W  1517 r. Por 
tugalczycy założyli Macao. Hiszpanie usadowili 
sie w 1517 r. na Manili, a Holendrzy w r. i595 
zajęli Jawę, następnie wyspy Rybackie i w r. 
16*i3 Formozę. Zostali jednak stamtąd przepę­
dzeni przez dynastję chińską Mar.dż.u. która 
objęła wyspę w swe posiadanie, -uropa obja- j 
wiła swoje zainteresowanie Formozą, w  ener­
gicznej formie, protestując mianowicie wobec 
rządu chińskiego przeciw napadom piratów. 
Nic dziwnego. W.-zak od r 1870 do 1895 t .

ofiara rozbójników morskich padło 30 okrętów 
i 2 tys. luazi.

Chinv zrzuciły z sipbie odpowiedzialność. Spo­
sobność tę wykorzystała natychmiast, europei­
zująca się Japonja. "wysyłając wozskowr eks­
pedycję. Okupację Tai-wanu przez ..Synów 
Wschodzącego Słońca" potwderdził . pokój, za­
warty w simonosreki w 1895 r.

Ód tego czasu kolonizacja ja-pońs-Ka zdzia­
łała. należy przyznać, wiele dobre,co dla tubyl­
com Phodzi w  tym wypadku o okolice nadbrze­

żne i stronę zachodnią wyspy, gdzie przebiega 
lńija kclfjow a z -północy na południe. , gdyż 
środek zamieszkują tubylcy jeszcze po dziś 
dzień uprawiający ludo-erst„o. W  przeciwień­
stwie do białych -najeźdźców Japończycy stara­
ją się zjednać mieszkańców Tai-wanu łagodno­
ścią, postępując z nimi niekiedy tylko energi 
cznie i surowo. ' .

Podatki ś-iąga się od tubylców' w naturze,
gdyż są zupełnie biedni, a pieniądz uważają za 
zabawkę. Linję kolejową zbudowano w ten 
sposób, że rząd japoński -polecił każdej gminie 
dostarczyć bezpłatnych robotników na swol-m 
odcinku. Japończycy europeizują Malajów 
w ten sposób, że ■ ■■

zabierają dzieci do ,-rskól na kilka lat.
Rudzice mogą odwiedzać swych malców tylko 
w niedziele. Ciekawe są zwyczaje przy zawiera­
niu małżeństwa. Kobieta może również „sta­
rać się o rękę”  młodzieńca. Pragnący wstąpić 
w związki małżeńskie, składa przed drzwiami
swej wybi anęj wiązkę drzev a.   które ma
-tam wartość pieniędzy. Jeśli na drugi d-zień zo­
baczy, że wiązka została zabrana, wtedy może 
wejść do domu swej oblubienicy. Z tą chwilą 
uważa się małżeństwo za dokonane.

Zmarłych zakopuje się głęboko poci ziemią 
tuż przed domem.

W  tero samem miejscu składa się zwłoki i na­
stępnych nieboszczyków, aż ostatnie doesięgną 
powierzchni zimni. W tedy krewni opuszczają 
chatę i budują sobie nowe schronienie w  in- 
nem miejscu. Wnętrze chaty jest -nader prymi­
tywne: w je-dnym kącie znajduje się piec.
w  przeciwległym zaś na wspólnej pryczy śpią 
■wszyscy członkowie rodziny. Niektóre domki 
mają tak niskie drzwi, że trzeba wczołgać się 
do wnętrza. Dawniej utrudniano w ten spo­
sób wtargnięcie do d-omu bandytom

Japończycy bardzo niechętnie emigniją na 
Tai-wan. Od -tych zaś’i,iktqrzy zostali przydzie­
leni przez izącl. a zwłaszcza .od policjantów -wy­
maga się wszechstronności. Służba pol-ctjra 
jest tam właściwi;- ograniczona, gdyż za naj­
mniejsze przekroczenie odbiera s-ię tubylcom 
broń, która dla nich. jako dla myśliwych jest 
nieocmjionym skarbem. Policjant Japoński mu­
si uczyć dzieci Malajczyków, 5 starszym dora 
nzać w’ uprawie rob. leczyć bvtllo, Sfułdć kłócą­
cych się, załatwiać czynności urzędnii-a no-cz- 
tomego, op-erować i t. d. Te wszystkie wiado­
mości przyswaja eobi° po-li-cjant, częściowo na 
specjalnym kurde w głównem mieście Tai- 
wanu. Ta-ieiu. częściowo zaś w czasie kilkule­
tniej praktyki na wsi...

J E D Y N IE
w nhjsiiez^iiwszei kolekturze

BRACI S f  -IER
Kraków. Rynek Gł. 6
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m o ż e s z  s i ę  ł a t w o  
wzbogacić.

, S Z A N S E  W Y G f i i A N L t  
w  o b e c n e j  L o f e r j i

S Ą  k d l a Ó S Ą Ł M E l
*

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

; 2 3  f ł M E M « ! E !
Ponadic wygrane po: zł. 

400.000, 30C.000, 200.000, 
lOO.OOu, 75.000, 50.000 itd.

Cc drugi lotf mus; wygrać i
Geny losow n i e z m i e n i o n e !

ćwiartka 1 połówka cały ł os
i ł .  10. z ł. 20, 1 zł. 4,0.

Dowcipny pomysł bandyty
zakończony ztrpełnem fiaskiem.

i Do więzienia karnego w Chojnicach zgłosił 
się przed krlku dniami niejaki \ Piechocki 
Giwiaaczając, że ma do odsiedzenia karę czte­
rech miesięcy za kradzież. Osobnika tegc za­
trzymano, a jednocześnie wszczęto śledztwo, 
któro wykazało, że ar es*, tani nazywa się Ło- 
patcwslci i jest: dwrurotnym dezerterem oraz 
hanaytą, poszukiwanym przez władze za sześć 
napadów rabunkowych.

Łopaiowski chciał przez zaniknięcie w za­
kładzie karnym uzyskać dokumenty na na­
zwisko Piechowskiego, by w ten sposób ukryć 
się przed pościgiem oraz listami gończemi kil 
ku sądów.

Dowcipnego bandytę, który wpadł we wła­
sną pułapkę, -wydano sądowi wojskowemu.

Żołnierz zjadający żaby.
Szeregowiec, a raczej, zgodnie z no wyru ter­

minom wojskowym, strzelec jednego z pułków 
piechoty .który przybył na ćwiczenia do Sieolec. 
n-ieja-ki Bazyli Kukawka. objawia osobliwe ape­
tyt. Za opłatą 2 zl. zjada on glisty ziewnę, 
a za pięć złotych żvwą. zieloną ̂ żafcę. popijając 
kieliszkiem wódki. *

Synod krajowy w Polsce,
Prócz soboru powszechnego, który zwołuje 

i któremu przewodniczy Papież lub jego legat, 
prawo Kościoła katolickiego przewiduj- rów­

nież synody krajowe (narodowe), prowincjonąl 

ne i diecezjalne, , Synody krajowe zwełuje i 

przewodniczy im patrjarcha lub prymas, pro­

wincjonalne —  metropolita, diecezjalne —  

ordynaxjusz diecezji.

W  Polsce przedrozbiorowej zwoływane by­
ły  zarówno synody prowincjonalne jak i die­

cezjalne, Synody prowincjonalne aczkolwiek 

nosiły tę nazwę, w rzeczywistości jednak mia­

ły charakter syrodów  ogólnokrajowych, gdvż 

uczestniczyli w  nich arcybiskupi i biskupi obu 

prowincyj kościelnych: gnieźnieńskiej i lw ow ­

skiej. Rzecz charakterystyczna, prowincje
1

Śląsk i Pomorze, oderwane od Rzeczy pospoli­

tej, brały jednak udział w polskich sy rodach 

krajowyeh. Ostami synod krajowy w okresu- 

przedrozbiorowym odbył się w r. 1643 w War 

szawie pod przewodnictwem arcybiskupa Ma­

cieja Łubieńskiego.

Episkopat Polski postanowił nawiązać du 

tradycji synodów krajowych, uchwalając zwo­

łanie takiego synodu. Daty zwoiamia synodu 

krajowego dotąd nie wyznaczone- będzie to 

zależało od postępu prac przygotowawczych. 
Episkopat Polski wyłonił specjalną komisję 

XX. Biskupów do prac związanych zwoła-, 

niem synodu krajowego, w następującym skła 

dzie: JEm. Ks. Kardynał Prymas ,August

Hlond (prezes), JE. Ks. Biskup Podlaski, Dr. 

Henryk Przeżdziecki (sekretarz), oraz JJF1E. 
Ks. Biskup Przemyski, Dr. Auatol Nowak, Ks. 

Biskup Sufragan .Warszawski, Dr. Antoni 

Szlagowski, jako członkowie. »

, Ojciec św. w swym liście apostolskim do 

Episkopatu polski wyraził swe zadowolenie i 

uznanie dla inicjatywy zwołania synodu kra­

jowego (K A P ).

T  c a l e & o  ś m i f M i a n ,

SOU dolarów za 3 tygodnie nauki.
Ameryka jest dobrem żerowiskiem dla w y ­

drwigroszów. Jedną z nich jest założycielka 
sekty „Chrześcijańskiej W iedzy” , Mary Baker- 
Eddy. Członkiem jej sekty może być tylko ten, 
kto pi zeszedł u niej kurs „w ie d z y . Kurs trwa­
jący 3 tygodnie, kosztuje 300 dolarów. By nie 
zrażać naiwnych.j\,kanłanka“  ogłosiła, że „glos 
z nieba kazał jej popierać ' 300 dclarów za 
kurs4" A nakazowi, jak ona powiada ,z rii-ebs’1 
■nie należy się sprzecw iać.

Bilety do kina za glos wyborczy.
W  Wiedniu kirążą po aomacb ulicy Jaures‘a 

socjalistyczni agenci którzy namawiają do gło­
sowania na listę S. D. Za jeden głos dają dzie­
sięć walnych wstępów do kinoteatru

Zamóu bez zwłoki los Loterii 
Państwowej zaponiocą poniż­

szej kat ty zam ów ieni

W  tem miejscu wyciąć i przestać nam w liRC.ie

J t w . ć f a  £ «a

d o raso mim
w Krakowie, Ryneft Rł. L. 6. e

Nin-ejszein zam pwiam :
  1 ... łordw ćwiartek po zł. 10-—

  losow polpwek po zł. 20-—i
_______  losów całych po zł. -?0 —

i Nalelylość złotych .....   ,5_. uiszczę
po otrzymaniu losów blankietem na 
dawczym P. K. O. Kr. 400.117 przez 

iirmę załączonym

Imię i nazwisao. ___ ___________

Adres:

22 stsonie mro:u.
W o wschodnioj części ZSSP, oraz Syberji 

nastąpiło raptowne obniżenie się temperatury. 
W  Tobolsku zanotowano 22 stopnie mrozu. Na 
ITralu szaleje burza śnieżna. W  obwodzie len>r- 
grądzkim spadł obfity śnieg.

Zgon b. prezydenta Papieskiego 
Instututu Biblijnego.

W  Wiedniu zmarł b. długoletni prezydent 
Papieskiego Instytutu Biblijnego, ks. Leopold 
Fonck T. J., kłóry jako znawca Pisma św. i 
profesor uniwersytetu cieszył się międzynaro­
dową sławą. Zmarły uczony urodził 'ię  w r. 
1865, studjor, al na uniwersytecie Gregoriań­
skim w Rzymie, gdzie otrzymał doktoraty z fi- 
lozofji i teologji. W  roku 1892 wstąpił do T o ­
warzystwa Jezusowego poczem przez szereg 
lat wykładał egzegezę biblijną na wszechnicy 
w Innsbrucku. Po założenie przez PH -a X  
w r. 1909 , Papieskiego Instytutu 1 Biblijnego 
został jeeo pierwszym rektorem W  cza-.-ię woj 
ny światowej musiał wyjechać z Włoch a po 
zawarciu pokoju powrócił do Instytutu, gdzie 
wykradał Daujd biblijne do roku 1929. (K A P i.

Brdach wartości 20 milionów dolarów
i v 'i- początku przyszłego roku rOzpoczDro się 
w Chicago budowa gmachu głównej uoczty 
kosztem 14 miljonów dolarów. Pam piać pod 
budynek kosztuj' pięć i pół rrjljoca, ; Now\ 
gmach pocztowy będzie największym w święcie 
budynkiem publicznym,

i
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$ x tu k a .
Z pracowni Hukana.

Niedawno w jędrnym z dzienników warszaw- W

U włoskich pisarzy.
JAK PRACUJĄ W ŁOSCY PISARZE.

najlepszym tygodniku literackim wl
skidh pojawiła się (przygodna kcres.pNnętencja sk im ..„G ioved i‘ i, wychodzącym w Mediolanie, 
z K iakowa. której autor, pisząc o odnawianiu znajdujemy notatki o współczesnych włoskich 
naszej świątyni Marjachiej, z uznaniem wyru- pisarzach.
ża się o rzeźbach na głównych bramach ko- Sem Benetli, dramathrg historyczny, anier 
ścielnyeh. przysądzając jednak mylnie [cli au- „Uczty szyderców", pracuje, w swym zamku 
tarsfcwo Ksaweremu Dunikowskiemu, gdy rze- w Zoagli, wysoko położonym nad zatoką, li-
żby te  jak w iadom o pochodzą z pod dlii- guryjską; Spędza on tu czas, gdy wolny jest
ta Karola Hukana. od obowiązków dyrektora trupy teat-.ulnej.

Hukan. jeden z najwybi.tnirj utalcntowany-ch W  Berlinie żyje stale Rosso di San Secomlo,
młodszych rzeźbiarzy polskich, talent swój ad- pisarz sycylijski. którego twórczość jest podo- 
dał niemal wyłącznie na usługo sztuce religij- bna do twórczości Pirandella (pochodzącego 
nej. Prócz kościoła .Mariackiego, zdobił rzeźba- również z Sycylji). Posiada on sekt f tnrza- 
mi kościół Jasnogórski w- Częstochowie, a mo- tłómacza. który utrzymuje sieć stałej i sziro- 
numemtakie jego- rzeźby ci a chórze i w sześciu kio j współpracy autora włoskiego w pismach 
ołtarzach .nowego kościoła krakowskich lezui- niemieckich.
tów są prawdziwą ozdoba tego kościoła. Obc- Trilussa, znany bajkopisarz, kiedy ma napi-
cnic ukończył Hwkan ostatni ołtarz, na którym sań bajkę, bierze kapelusz i laskę i idzie na 
kompozycja, złożona z trzech prześlicznych spacer; podczas przechadzki układa s-dde haj- 
,postaci, przedstawiających Konnmję św. Stani- kę w głowie.
.sława' Kostki, jest dziełom, chlubnie świadczą.-, W  .Mmljolanio mieszka, i pracuj;, wielka
cem o iego talencie. * poetka, Ada Negri. Mieszkanie jej jest ciche i

Odwiedziliśmy niedawno pracownię Huka- pełne powiewu antycznego. Poetka posiada 
•ca i tam, obok szeregu rzeźb, pośród których jako towarzyszy dwa ulubione koty. 
imjponujo Wie-czerza Pańska. Archanioł na <37.13- 1 \Yc wsi toskańskiej, Caiano wśród ta god­
le aniołów. ..Pieta’1 i projekt ołtarza N. P. Ma- nyc.h pagórków żyje Giocanni Papin i. Wcznraj- 
rji Zwycięskiej, oglądaliśmy szereg wybornych szy rewolucyjny polemista. od wielu lat kou- 
Btradflów portretowych artysty, wykonanych wą- wertyta, na. katolicyzm, nasyca się pięknością 
giem, jak dwa wielkie kartony z konterfektem przyrody w spokoju ducha.
Zasłużonego dla zakonu Duchaków Bolesława Luigi Pirandello jest ciągle w rozjazdach. 
.Gwidona .Jaśniewicza 1  świątobliwej N im fy Su- Od Londynu do Berlina, od Paryża, do Holly- 
chońćkiej. przeznaczono do kapitularza ,F9E*. Dii- wood. -To pewne, żo nie myśli wrócić do oj czy-, 
cbaczek w  Krakowie, nadto pomysłowy auto-. zny. Za dobrze_.mii jest zagranicą. Kino schwy- 
,portret i świetny wprost w  uchwyceniu podo- ciło go w  swoją orbitę.
hieństfwa portret Jana Pietrzyckiego, którego] Alfredo Panzini, pat.rjarcha literatury wlo-
głowę wykonał również Hiulkan w formie ,pła- skiej mieszka w Rzym ie albo w Bellaria nad

’ ■1 Adrjatykiem i zawzięcie czytuje klasyków, po 
• których odziedziczył jasność, i harmonję w y­

razu.

Przeciw fałszywej krytyce.
OBRONA R AFAŁA  MALCZEWSKIEGO PRZED ZARZUTAMI.

P. Rafał Malczewski, młody i zdolny malarz,

eikorzeżby. Z innych rzeźb portretowych zna.j 
duje się w pracowni artysty pełen życia por­
tret i), .premjera, prof. Bartla i bardzo subtelny 
biust jego córeczki. Wer.

W pracowni Olgi Boznańskiej.
Wizyta u znakomitej malarki.

Gdy wchodzimy do jasnej, dużej pracowni 
O lgi Boznańskiej, ogarnia nas odrazu uroczy­
sty i pogodny nastrój. Po przestąpieniu progu ^yn  ś. p. Jacka, .nadsyła nam obronę pr/.ed nm- 
znajdujemy się bowiem zaraz w  atmosferze , uzasadnioną „krytyką" jego dzieł w  Nr/m pio- 
piękna i czystej sztuki. j dzielnym „Kurjerka" z 11 brn. Ponieważ obrona

Olga Boznańska wspaniała, europejskiej ta ma charakter zasadniczy, cytujemy z niej 
sławy”  artystka, przyjmuje gości z u jm ującym 'wyjątki:
wdziękiem i serdecznym uśmiechem. Jej mą-] „K ażd y  artysta, uprawiający jaką,Kolejek 
dre oczy patrzą życzliw ie na wszystko, co ją gałąź sztuki, narażony jest w  obecnych czi.- 
otacza. Jest w  jej obejściu jakiś w ielki styl ła-osach na krytyki, oparto li tylko ria bahiganie 
godności i dobroci, ujmujący każdego. ] pojęciowym Fiz. krytyków. Po większej części,

Ze ścian pracowni patrzą jakby wprost nikt z napadniętych, nie kwapi się z odpowie­
dzią, by odeprzeć nieumotywowa.no zarzuty, 
w ylęgłe w  ciemnych zaułkach urazów psychicz­
nych, osobistych niepowodzeń i uprzedzeń pa­
na .krytyka.

Tym  razem jednak czuję się zmuszony za­
brać głos. albowiem perfidja krytyki p. Miecz. 
Dąbrowskiego 7 „KuTjerka1’ walczy o lepsze 
z lekkomyślnym (dajmy na. to) posądzeniom 
irnnie o bezczelne złodziejstwa. Nie można zbyt 
wymagać dużo od p. krytyków ; —  „fa*r play” 
obowiązuje jednak w  każdej dziedzinie. Za-trze- 
gam się, iż  krytykę, najbardziej miażdżącą mo­
je poczynania w  sztuce zniosę bez protestu, by­
leby proces „wykańczania" mnie był poparty 
rzoczowemi dowodami mojej indolencji arty­
stycznej.

W  swoim artykule krytyk, załatwiwszy się 
z innymi wystawcami, podchodzi do mnie krę- 
tomi drogami. Zamieszcza teoretyczne rozważa­
nia o dyletantyżmic. Wszystko zmierza, do te­
go, by udowodnić, że jestem dyletantem.

Giuo Rocca, powieściopisarz,. dramaturg, 
krytyk i dziennikarz mieszku częściowo w Mo­
ri jola nic lub w Alpatdi włoskich.

Massimo Bontempelli, świeżo upieczony 
..nieśmiertelny" lubi pasjami automobil; mie­
szka w Rzymie, który czasem zamienia na Pa­
ryż i pracować lubi w nocy. Najbliższa jego 
książka nosi tytuł „51 l".

Salratore Golta, dramatu,- mieszka w lvrca 
i Portofino. Też lubi automobile, lecz przenosi 
nad nie grę na klaksonie.

Raffaelc Calzhii, pisarz i C/.lowb-k świato­
wy jest podróżnikiem; dziś jest w Hiszpan.ji. ju 
t.ro w Rosji. Miejscowością ulubioną tego po­
dróżnika jest 1‘ortofino nad zatoka bguryj-
3kn.

Augelo Frattini. żyje, w Merijolanio przy 
najgłówniejszej ulicy i lubi pracować w, ciszy.

Carlo Linati. krytyk i tlómacz. mi szka nad 
jeziorem Como lub w Merijolanio.

(iahrjel D‘Annmizio, jak wiadomo, osiadł 
samotnio w zamku Yit tfłriale nad j> zioreiu 
Gania, /.amok ten podarował ojczyźnie. \V ak­
cie darowizny, pisanym właściwym poecie sty­
lem Lirycznym, czytamy 1 1 1. Ln. „Stworzyłem 
teatr pod golem niebem, założyłem szkoły i 
warsztaty eeleni wznowienia tradycji włoskich 
pomniejszych kunsztów. Kuję żelazo, w ydy­
mani szkło, ryję na twardym kamieniu, ryję 
w drzecie, farbuję materjaly i natchniony 
wzorami Katarzyny' Sforzy, przekraplam per­
fumy...".

Mało osób dotychczas zwiedziło Yittorialo, 
gdzie napisy wszędzie porozmieszo/am- naka­
zują milczenie. Na. strumyku Rio 'Forto (krzy­
wym), przepływającym posiadłość są trzy mo­
sty: westchnień, pragnień i żelaznych głów.
Ten ostatni posiada S szrapneli podarowanych 
zdobywcy Fiume przez gen. Diaza.

f p o r t .
)

\w  widza utrwalone na płótnach portrety. N ie­
które spozierają z wyrazistością i życiem, inno 
jakby z poza m gły tajemniczej spoglądają udu­
chowione i  zagadkowe.

Tylko  potężny naprawdę artysta potrafi 
połączyć ową realną prawdę z czemś oderwa­
nym i nicuchwytnem. Jestto jakby wydobywa­
nie zakrytej jaźni. Olga Boznańska maluje 
swym własnym stylem.

—  Ci wszyscy malowani przez panią ludzie, 
są. niepokojąco podobni do siebie, bardziej niż 
gdy się ich widzi naprawdę —  mówię do p. 
Boznańskiej.

Gdy pytać p. Boznańską o jej artystyczne 
sukcesy, nie chce o nich nic mówić —  powia­
da ty lko:

—  Niech pani spojrzy dokoła, to co pani 
widzi, mówi o mnie.

I  patrzę ja  oraz drudzy, wiele ludzi, którzy 
się co dnia .gromadzą u znakomitej artystki 
dla odetchnięcia niezwykłą atmosferą je j pra­
cowni   patrzę na przepiękne, ujmujące podo­
bieństwem portrety, a potem na cudownie ma­
lowane kwiaty, nieziemskiem pięknem owiane, 
i wszystkiem czuję się oczarowana.

Na osobne wspomnienie zasługuje portret 
matki, starszej pani w  czerni, o łagodnem, po- 
godnem spojrzeniu. Portretem tym zachwycał 
się .Wyspiański.

I doprawdy nie trzeba wiedzieć ani o 
otrzymanych przez p. Boznańską złotych me­
dalach paryskich o wielkich wystawach i uzna- 
niach światowych, wystarczy pójść do je j pra­
cowni, —  aby poznać że za tę sztukę, wszyst­
kie te nagrody przyjść musiały.

Objawiła mi się tu prawda wielkiej sztuki; 
i pomyślawszy o dzisiejszych brutalnych i nie­
wrażliwych na artystyczne wzruszenia czasach, 
przemknęło w  mej pamięci powiedzenie Hen­
ryka V III: Z siedmiu parobków mogę zrobić 
siedmiu lordów, ale 7, siedmiu lordów nie zro­
bię ani jednego Holbeina. Al. Jordaens.

Postawił p. Dąbrowski ciężki zarzut, iż żyję 
w sztuce kosztem cudzej twórczości, czyli o kra 
riiwrr' bezkarnie i pasożyt,uje. Chi dopiero zła­
pał mnie za rękę. Gzy przytoczył jednak na to 
jakiekolwiek dowody, wymienił nazwiska posz­
kodowanych, by ii n u liyio wolno krzyczeć: 
Łat rze i o —  zb 'dziej!

Przecież stosunek krytyka do artysty nie 
powinien być stosunkiem ajenta śledczego do 
zbrodniarza! Go upoważnia, krytyka węszyć 
w podsądnym, w  malarzu złoczyńcę! —  Czyż 
w każdej epoce nie przepływają prądy, przeni­
kające jednostki w różnych odcinkach świata, 
jednostki niezależne od siebie —  ba —  niew e- 
dzace o sobie wcale? Ghra, to jednak dziedzina 
dla tego typu krytyki. Zaczyna, się zwykle od 
pytania: kogo 0 1 1 okradł. —  pnczo.m następuje 
lekki upuścik swoistej erudycji i koniec. 
W  moi,m wypadku uniknąłem przeliczenia mnie 
na wszystkie malarskie waluty znano nuwirowi. 
Jystem grandziarz bez dowodu. W  dalszej czę­
ści krytyki, odnoszącej się wprost do nm;p, pi­
sze p. Dąbrowski, iż pomija silne wpływy moje­
go  ojca. Zaiste nio ma połrzeby pomijać! —  
czyż był malarz bez genealogji artystycznej i 
czyż mógłbym znaleźć w Polsce świetńcjszą!

..Dyletancki mii pracami'’ są moje akwarele. 
Minio wszystko nie mogę znaleźć w nich bier­
nego naśladownictwa, obcych wzorów —  oprócz 
przyrody. Z niej jednak my, malarze kradniemy 
wszyscy".

RAFAŁ MALCZEWSKI.

Top łyżwiarski w Katowicach.
Otwarcie nastąpi w dniu 7 grudnia b. r.
Uroczyste otwarcie pierwszego w Potscc 

sztucznego toru łyżwiarskiego w Katowicach
odbędzie się 7 grudnia b. r. W  dniu tym proje­
ktowano jest urządzenie międzynarodowych za- 
wodów hokejowych oraz pokazu łyżwiarskiego 
z udziałem zawodników zagranicznych. Odda­
nie toru do użytku nastąpi 5 grudnia równocze­
śnie z otwarciem obozu ćwiczebnego u instruk­
torskiego dla hokeistów.

Szamota trenuje w Paryżu.
Z Warszawę wyjechał onegriaj do Paryża, 

najlepszy kolarski sprinter i mistrz Polski. Hen­
ryk Szamota. .Spędzi on na torach zimowych 
Paryża sześć miesięcy zimowych, a przyjodz.ie 
do Polski na sezon letni.

Polonia —  Craccvia.
Zapowiedziane na niedzielę dnia 2 listopada 

br. zawody ligowe między Polonią warszawską 
a Gracovią, będące niemal ostatnią sensacja, 
kończącego się sezonu piłkarskiego wzbudziły 
olbrzymie zainteresowanie. Obije drużyny wy­
stąpią w swych najlepszych składach. Dosko­
nały atak Polonii w składzie Suchocki, Pazu­
rek II. Malik. Kaczanowski i Szczepaniak jest, 
obecnie najlepszym w Polsce, czego dowodem 
największa ilość strzelonych przez nich i.2 bra­
mek. Craeoyię czeka zatem w niedz.ie-,-. nader 
ciężkie zadanie. Początek zawodów o godzinie 
11.30 przedpołudniem.

A. Z. S. (Poznau )._CRACOVIA .
Mecz koszykówki męskiej o mistrzostwo 

Polski między fenu drużynami może odegrać 
decydującą rolę w zdobyciu tytułu mi-trza Pol 
ski w roku bieżącym. Rozegrane po raz l-szy 
w roku lś)28 mistrzostwa Polski pr/,ynię>!v za­
szczytny ten tytuł „Gzdrni j Trzynasto;;" która 
utraciła go w roku zeszłym na korzyść Graco- 
vii. Gza ma Trzynastka występująca obecnie 
w barwach A. ’/,. S-1 1 będzie się starała niewąt­
pliwie zrehabilitować za zeszłoroczną porażkę, 
dając już tego dowód przez pokonanie :-‘ ołecz- 
nej Polonii w ubiegłą niedzielę. Początek tego 
spotkania nastąpi w niedzielę o godz. 2/Jll pop. 
na boisku Cracocii, a w razie niepogod,, o g. 
<5-tej wieczór na. sali YMCA przy ul Krowo­
derskiej S.

Dyrekcja Koncertów 
W ł. B o lo ń s k i

P a ła c  Sr isk i

R y n e k  G t. 34.
I. C Y K L

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie

Yittorina Bueci, pianistka 
Mikołaj Orlow, pianista 
Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Schaehtebecka 
Laszló Szcntgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Brailowski. pianista 
Alfred Hoehn, pianista 
Leopold Mnenzer, pianista (cykl z trzech 

koncertów).

D yrekcja  K on certów  w yda je  zależnie od 

kategorii m iejsc, kupony abonam entowe po 
Zł. 25. 30, 40 i ,48 (w raz z garderobą) dając 

nabywcom  znaczne zniżki cen b iletów . Za­

mówienia abonam entów  przyjm uje kasa za ­
mówień przy składzie fortep ianów  W ł. Bo- 

lońskiego. Pałac. Spiski. R rnek Gł. 31.

J l ite ra tu ra  i teatr.
„Kró! Hikoriem“ F. Goet:a —

R. Malczewskiego.
Lwowski teatr ..Rozmaitości" wystawił rl z i > 

pre.mjerę sztuki p. t. „K ról Nikodem" Jest to 
groteska fanta-styczno-satyryczna pióra Ferdy 
nanda Goetla i Rafała Malczewskiego; akcja 
jej rozgrywa się w r. 2.000. Główne ostrze sa­
tyry skierowane jest w stronę układu obecne­

go stosunków politycznych i społecznych. Trzy 
ważące w tym układzie, elementy: kapitał, ary­
stokracja i lud są wcielono w trzy typy cha­

rakterystyczne; niż. Winckeleisena. hr. W y ­
marłą i demokratycznego leadera. Tad. Palę.

S. p. Ejsmond laureatem nagrody
im. O rzeszktiwei.

Komitet Kasy Literackiej i Zarząd to w. li­
teratów i dziennikarzy polskich w Warszawie 
na posiedzeniu, zwolane-in w .--prawie przyzna­
nia nagrody im. Elizy Orzeszkowej /.a lata 
1028 i 1929 uchwaliły jednomyślnie przyznać 
te nagrodę śp. Jatjanowi Ejsmomlowi za cało­
kształt jego twórczości. #
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Pamiętnik tajnych organizacyi ńepodleglo- 
Iściowych na terenie b. Galicji w latach od r. 
1SS0— 1897 —  zebrał i ułożył (>rof. W A C ŁA W  
M. BORZEMSKI —  Lw ów , Komitet Z. O. N. 
1.930. Książka, zawierająca szereg dokumentów 
1 pierwszorzędnych rcwelacyj.

Samolotem nad Krakowem.
Gród Podwawelski. z lotu ptaka —  30 minut w powietrzu.

G l o s u j c i e  | 0  
n a  l i s t ę  N r .  I 5 / «

Bo raz pierwszy w życiu mam jechać samo­
lotem. Od rana chodzę wzburzony, napełniony 
historią wielu katastrof i wypadków lotni­
czych. Za każdym, niepewnie postawionym 
krokiem." nawiedzają mnie coraz ' czarniejsze 
myśli; raz widzę się bohaterem przestrzeni 
i ekwilibrystą, napowictrznem. to znowu /.na­
chodzę -się myślami w gronie aniołków i w to­
warzystwie braci lotniczej, fruwającej na tam­
tym święcie. Na domiar złego, to nieszczęśli­
we .sąsiedztwo cmentarza gasi we mnie iskier­
kę odwagi i ciekawości. ,

A le trudno. Słowo się rzekło, trzeba lecieć. 
„Spad" wybałuszył swe lśniące ślepia na świat 
i wdzięcznym ruchem lotek, zaprasza mnie do 
wnętrza pudla. Zajmuję miejsce, przysznuro- 
wuję się pasem 'i poleciwszy duszę swą Bogu, 
oczekuję spełnienia się rannych wizyj.

Trzy  obroty śuiigla i motor ryczy już prze­
raźliwie. Jeszcze raz zmętniałem wzrokiem 
obejmuję ziemię i oto aparat rusza „z kopyta" 
i powoli unosi się w górę. Jak jastrząb polu­
jący na swą ofiarę, zakreśla w powietrzu mi­
sterne luki, milknie co chwilę, by znowu sko­
kiem błyskawicznym ugodzić ukryte w chmu­
rach —  ptactwo. Wznosimy się coraz wyżej. 
,Powoli ginie z przed oczu naszych lotnisko

i olbrzymia polać. Olszy i Rąkowie. Równo­
znacznie z zanikiem zielonych pól. oddala się 
odemnic lęk i obawa znalezienia się w niewy­
godnej pozycji na ziemi. „Spad" rwie naprzód. 
Oieżkim oddechem motoru przebił chmury i ze 
zbitych ich splotów wyrwał słońce, któro w y­
tyczywszy nam złocisty szlak, wiedzie nas do 
miasta.

Spływamy z wysokości 1200 metrów do 
000. Wystrzelają naraz przed nami wysoko­
pienne wieże kościołów, nad któremi cjóruje 
wspaniała korona świątyni Mariackiej. Rynek 
krakowski przypomina wyglądem pudełko za­
pałek. a ulice podobne są, do cieniutkich w łó­
kien porozpinanych wzdłuż kamienic. Poru­
szają się małe punkciki. To  ludzie.

Zakreśliwszy parabolę nad Wisłą, unosimy 
się w chmury, by znowu po kilku minutach 
przepłynąć nad pożółkłem wzgórzem Krzemio­
nek i Kopcem Krakusa, nad "ozłeMeml bło­
niami Prokoeima, .Pluszowa i Zablocia, ubsia 
nego gęsto kominami fabryk.

.Słońce, kryje się za widnokrąg. Trzydziesta 
minuta dobiera kresu. Lotnisko tuż przed na­
mi. Trzy głębokie wiraże, kilka luków. niepp- 
wuyeh nachyleń i drgnięć i .„Spa/1“ opada 1M! 
ziemię, kochaną nadewezysti/.; umaję... (p.j

/
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Kraków, dnia 31 go października 1930. 
P i ą t e k  31: św. Wolfganga.
S o b o t a  1: WIszystkiKib świętych.

. S o b o t a  1: Wschód słońca o godz. 6.-1S, za­
chód o 16.38.

- ;0 :
T R a GICZNY W Y P A D E K  URZĘDNIKA 

KOLEJOWEGO. Piotr Milan (1. 20) urz.epTnik 
kolojowy doznał wc&oraj oparzeń I  i II sto­
pnia w kotłowni kolejowej na Zabło-ciu od 
wybuch u wrzącej pary. Ciężko poparzonego o- 
patrzył lekarz Pogotowia i przewiózł go do 
szpitala.

ZAMACH Sa m o b ó j c z y . Pogotowie ratun­
kowe wyjechało wczoraj do domu pod 1. 58 
przy lik Lwowskiej, -gdzie 19-lctnif, Bolesława 
rólrorakówna targnęła się na swe życie, w y­
pijając większą JEjŚć jodyny. Po zastosowaniu 
środków zaradczych przewieziono dęsp' .a lk ; 
do szpitala.

ZM ARŁA  N AG LE  na udar serca na ulicy 
Zamojskiego Fe li'ja  Reifapfel (lat “ /.ani. 
przy ul. Zamojskiego M6. Zawezwany lekarz 
obwircluwy P° dokonaniu oględ/.in polecił prze­
wieźć zwłoki do kostnicy cmentarne;].

F A T A L N E  S K U TK I SPŁOSZENIA SIĘ 
K O N IA . Lekarz Pogotowia ratunkowego wy 
jeż/lżal do Jana Kubickiego (lat, 42). dcroż.ka- 
rza, - który w.skutek spłoszenia się konia przy 
dorożce na. ul Podgórskiej spadł z kozia na 
jezdnię i doznał ogólnych obrażeń. Ofiarę wy­
padku po opatrzeniu pozostawiono, opiece do­
mowej.

W ŁA M A N IE . W  nocy z 29 na 30 bin. wła­
mali się nieznani sprawcy do sklepu spożyw­
czego 1. Bieiikowskicgo przy ul. W rocław­
skiej 3 i skradli towary' spożywczo nieustalo­
nej narazić, wartości. Dochodzenia, w toku.

KOGO I ZA CO ARESZTOW ANO. Policja 
krakowska areszlowala: 1) Nowaka, Ludwika 
(lat 21) i Pytla  Tadeusza (lat, 19.) za kradzież 
450 -/.I. na szkodę Michała Sudera, restaurato­
ra; 2 ) -Szopówiię Joannę (lat. 33) i Makuch K a­
tarzynę (lal, 55) pod zarzuloin kradzieży bie­
lizny' na szkodę Rozaij' Choczner: 8) śmietano 
■Michała fiat 33) za usiłowano wlaąmmie do'm a­
gazynu kitM. „ l T<-iech.i“ ; -1) Nowak"u,, kiego 
.lana ,,(lat .27). ślusarza, za kradzież, koców 
i • prześcieradeł z koszar -5 Dy-onu Taborów 
prjry ul. Zwierzyn.eckiej: Sikoro Zygmunta

g (lat 39) za kradzież płachty do mnkryeia wo/.n 
w Rynku podgórskim; Ti) (ilów kę Józe fa  (lat 
23) za. kradzież bielizny' zo 'strychu Feliksa 
Michak kiego, dyr. banku, oraz- 7) Podlę, Jó­
zefa (lat 21) z Rylska, Dużego (prw. Rawa Ma- 
7.1'rwieek.a) ‘ za włnmanio do mieszkania Ludwi­
ka Szewczyka przy ul. Twardowskiego 49.

ZAWIAD03IILMA I KOMUNIKATY.
RODZINA SIEROCA, pozostająca pod opie­

ką, Księcia Metropolity Sapiehy. poleca swoje 
zakłady' sieroce pamięci i ofiarności publiczno­
ści 7, okazji Zad msz ek i nie wątpi, żc każdy', 
rhoćhy rl rąbną ofiarą, zamiast/ światła i kwia­
tów na groby swoich drogich zmarłych, przy­
czyni sif do wspomożenia denrego dzielą, za 
bezpieczmia biedmycli pozbawionych 'domu 
i.iorńt nrzed Tia25cł)rsi!tśaj'ó4 7;ma.

50 ZŁ. NA KUCHNIĘ S. SAMUELI. Komunal­
na Kasa l Iszc/.ędności Powiatu Krako wskiego 
w Krakowie złożyła, w Administracji ..Głogu Na- 
rodu' 1 zamiast wieńca na. trumnę ś. p. Józefa Ser- 
czyka, z Toń dbie-ojr-t.nicjgo członka Wydz.aiu Po­
wiatowej Kary, Oszczędności w Krakowa". 5C, H 
na, obiady' dla. uhogiej młodzieży gimna? jalnej do 
rak 8 . Samueli Felicjanki na Smoiońfku.

ZAMIAST ŚWIEC NA GRÓB MA fKJ 5 zł. ia 
Kolonję wakacyjną. Chrzęść. Robot. ..Radość- dziec­
ka i 5 7 1, dla Siostry Samuel i na ma dr dla bie­
dne li studentów składa. M. r.adeehowicz.

TOW .DANTF AUGHIER1 11 otworzył" ( /.y- 
tplnif i wypożyczalnie książek w ..Collej mm Noś 
vunn“ . rzynną. w poniedziałki i piątki od godz. 
IR— i>o. Tamże w, piątek dnia 3l b. m o godz. 18 
przyjmowane będą wpisy na zbiorowe 1 'ke.ic wło- 
Sidoe-o języka.

 x ------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Piątek: „Koriolan 11 (prewjern).
' Sohgta po połudnui: „Młynarz i jego córka:<

(•cny zniżone).
Robota wieczór: „Korjolan11.
Niedziela po południu: Mb narz i jogo eó.tka!‘

(ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Koriolan11.

REPERTUAR TEATRU . RAGATRLA“ .
Iiatek: „Wyborg w Bagateli11 (2 przedstawie­

nia: o godz. 7.15 i 9.30).
Sobota: „Pnd7.e chwalicie — swego f is  znaeie11 

(2 przedstawienia: o godz. 7.15 i 9.30).
REPERTUAR KINOTEATRÓW'.

WANDA: „Król Jazzu11 (Paul YYhitemańj); film 
dżwif kowy.

SZTUKA: „Rew ja Hollywoodu11 (fifca dźwię­
kowy).

1POLUO: .Pieśniarz Gór11.
CORSO: „Brcgada śmierci11 (w głi roli Harry

Pecd).
NOWOŚCI: Zamknięte.
WARSZAW A: „Tajemnica hotelowa11 ,w gh 

roli Magda Sonja).
UCIECHA: .Serce pieśniara11 (w gł. roli Al

Ton.-on); film dźwiękowy.
— x -—

PREMJERA „KORJOLaNA11. Potężna irągfdjft.' 
rzymska „Korjolan11. której tematem jest konflikt 
wyrastającej ponad tłum niepospolitej indywidua! 
■ności % iepem ciążeniem na dół be.zrozumriej masy, 
wchodzi dzisiaj na repertuar teatru m. im. J. Sło­
wackiego, w którym grana była dotąd tylko raz

Otwarcie prawego skrzydła Jem u Medyków11.
Jako wynik dziesięcioletniej pracy młodzie­

ży medycznej popartej ofiarnością szeiok:ch 
warstw społeczeństwa, oddane zostało ;do użyt 
ku jedno skrzydło „Domu Medyków'- pi7.v ul. 
Grzegórzeckiej L. 20, w którym zamieszkam 
120 studentów.

Dom trzei.hpiętrowy. dwuskrzydłowy, urzą­
dzony na wzór zagranicznych domćw akade­
mickich. JNa wszystkich kondygnacjach lazien- 
ki, tuszownie i kuchenki gazowe oprócz pokoji 
mieszkalnych. W  domu znajduje się czytelnia, 
klub towarzyski, bibljoieka, księgarnia i dru­
karnia. IV będącym na ukończeniu drugicir, 
skrzydle /.najdzie pomieszczenie kuchnia, pral­
nia. zakład fryzjerski, szewski i krawiacki oraz 
w Hm skrzydle znajdzie się róv, nD”o .-ala za­
baw.

Mimo tak wielkiej przychyliłoś:! ze strony 
społeczeństwa. Komitet obecny nie jod  w mo­
żności wykończyć własnemi funduszami drugie­
go skrzydła. Zwraca się przeto z gorącym ape­
lem do ofiarnego społeczeństwa, by pospieszyło 
z pomocą, albowiem rzesze studentów tracą 
swą młodość i zdrowie w nędznych, wilgotnyclh 
i ciemnych pokojach na przedmieściach m'a- 
sta, a cele.n naszym jest pomoc kelegmn tym, 
którzy tej pomocv naprawdę petr/ebmą.

Zarząd Bratniej Pomocy Medyków U. J. 
Otwiera listę fundatorów pokoi, projektorów i 
ofiarodawców. Datki prz.vjmu.ixi Zabząd Br. 
Pomocy Medyków U. .1 ul. Grzegfrrzeck.i 20. 
konto P. K. O. 404990.

Katastrofa autobusowa ood Krakowem
Wczoraj między Libertowem a Borkiem 

Falęckim /.darzyła De K a ta s t ro fa  autobusowa, 

która pociągnęła za sobą, kilka ofiar w pasa- 

żerac-li. Autobus skutkiem defektu kierownicy 

wpadł do rowu i zarył się w przydrożnym 

ogrodzie. W óz uległ zupełnemu zniszczeniu, 

a 7. pod jeg o  gru zów  w y d o b y to  k ilk a  or.ób

ciężej i lżej rannych. Przejeżdżające samocho­
dy zabrały ofiary katastrofy do Krakowa, 
gdzie umieszczono je w szpitalu.

Kulo 5 Dyonu samochodowego w Dąbiu 
wpadł pod przejeżdżające auto IS-letni Ed­
ward Dudek, robotnik. Doznał złamania pra­
wego obojczyka i obrażń wewnętrznych Ofia­
rą, wypadku za,jął się lekarz Pogotowia.

przed równo 3.5 laty. %’S y  g łówne r.c4<; ID. rj olana, 
jogo matki W o ln m i j i  i wodza AYobków  Wuidiu 
sza, odtwarza j;  pp.: W .  Nowakowski. Żmijewska 
i Szymański, w  Iicznyeli rolach męski''"!, współ 
działa ealy zosnól. na czele z reżyserem M. Je 
dnowskim, k tóry  dokonał inscenizacji ti.igcdji. 
Dekoracje M. Różańskiego. . Kor jo lan11 powtórzo­
ny będzie przez wszystl  ic najbliższe dni. z wy ją t­
kiem poniedziałku, w który to dzicn po dłuższej 
przerwie wraca i-a afisz na popularnem przećlstu 
wieniu najwybitniejsza nowość polska le go  czasu 
„P rzop row am kb '1 K .  TT. Rnstworow skiego. Jutro i 
pojutrze popołudniowy tiauyeyjny. popularny 
..Młynarz i jego c<5i.Ru11 z. p. Turskim w roi ’ ty tu­
łowej. oraz pp.: Bednarska. Nowakowska, źaiow- 
ska. ItnnintowT-jłJ Kae/.marski, Senowski. Szy m 
borski, Wichurski. Wrońsk..

• Z TE AT R U  REWJI  B AGA TELA.  Dziś ostatni 
raz. rewja aktu.1im1-jmlitye7.na „YYybori w Baga- 
tidi'1. Mimo peln -eo jej ]i u w "4 zeru, a w solmte Vgfi 
listopada b. r. meodwólalnie priyjjjEra, przebojówej 
rerji „Cudza rliwalirie —• swego nie znacie11. — 
W rewji tej są, utwory pierwszor/.r.dnyeit autorow 
rewjmi yr-.h. oraz muzyki . żnakomltyili konipozy- 
lowąw. AlaDrska struna znalazła 'lużc, irnD do po­
pisu. AY rewii wcstąói'gośeimiie p. I.eon Yiyrwirz. 
1 tóry po wii')l<i.'ii sukecsaeli arf \>l ocznych w War 
szawie. ukaż," się na scenie teatru „Bagnima11. — 
Kasa oiwaita. cotlzienniirj bez przerwy o'd godz. 
10 rano dn 19 « ii cz.or.

O PERE TKA W  BAGATELI .  Murzyński zespół 
rewji operetki. ,składajuicy się z 45 ęgSfj. k tórv  
w t.r unikalnym jio(4iodzie a r t s t y  cznr iri ierlzie 
przez, całą Europę, '/.utrzymuje-się wg w tór fk  I g o  
i śrndę 5 go lis1o|ada w  teatrze rewji „Bagate la11 
na 2 gościnne v>ystepv. Sadząc 7. odgłosu warszaw­
skiej p rasy . ' jestt o niebywała atrakcja n wielkim 
poziomie urty Stvezny r„. B ile ty  na te r. -elką sen­
sację sprzedaje ka-oa tea.tru ,-Bagatela11 ec-dzińJinie 
od gorlz.- 10 rano do 10 wiec/ór.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W  KOŚCIELE ŚW. BARBARY,  w uw/.y- 

slrisć W szys l l ik - l i  św ię ty ch ,  u g. 10. w  czasie 
mszy- ś,w:-grać lierlzie na skrzypcach ,  a.b-olwent

f i lo zo f j i .  p. Eugenjusz, .Tofll.iwski. iprz.y organ,e 
prof.  1’aw o ł  M .i- fe la .  W  czasie M-/.y św. srbie- 

ra.na będzie  sk ład ką  ]na. trrząM/.enie ka 1 1 i«’ v  Mai 
ki Bosk ie j  .Turów,ckiej. w ty m że  Kościele l a ­

skami słynące j.

Pnżegnan e Hyrsktnra !il Rimnaz'um 
n. PonnrzeSskienn

Grono profesorskie i wyclion ankowie
Gimnazjum im. Sobieskiego oraz Komitet ro‘- 
dzic-ielski ź.eurnali wczoraj dyrektora tego Gim­
nazjum p. W iktora Pogorzelskiego, który n-a 
własną prośbo przeszedł w stan spoczynku.
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństw-’ ;-:)
w kościele św. Anny. odprawionem pnę/, Ks. 
Prot. Mensa, poc/.etn w auli gimnazjum w s&h 
deeznych słowach pożegnali ustępują :ego dy­
rektora uczniowie: Masalski (Y’111 kl.) i Nowicki 
(I kl.).

Następnie przemawiał iuż. Fischer, prezes 
Komitetu rodzicielskiego, wręczając dyrektoro­
wi Pogorzelskiemu dyplom hzlonka honorowe­
go Komitetu rodżącLelsldego. Po pr'/,,zmówie­
niu prof. Klemensiewicza, żegnał /.aslużiuf.go
pedagogai prof. Dr. Krajewski „u. gronu profe­
sorskiego 1 Komitetu rodv’cielskiego składając 
kwotę 1200 zł., jako stypendium imienia dyr 
Pogorzelskiego.

Prefekt gimnazjum Ks. Prof. Meus odczytał 
list Kurji Metropolitalnej z .zawinu •m-ieniem. że 
Książę Metropolita Sapieha z.wrócil się do Sto 
lic" Apostolskiej z wnioskiem o udzielenie dyr. 
Pogorzelskiemu odznaczenia papieskiego ,.Pro 
Erclesia et Pontifice1'. Za wyrazy u/tiania dzię 
Itowuił wzruszony do łez dyr. Pogorzeltki. 
Cikrzykiem „Niech żyje1 riaSz d_\ rektor11 zakoń­
czono podniosłą uroczystóTi.

Rocznica oswobodzenia Krakc wa
]irz,ypada na dz.ien 31 pażd/.iernika, (j. piątek. 
\S dniu tym odbi dzie sio uroczyste nabożeń­
stwo w' kościele Najśw. Panny Marji o godz.

10.30, pocżom jiochód przed główną strażnieę 
wojskową Linją, AB. CD_. przemówienie preze­
sa U. Paehońskiego i uroczysta zmiana warty. 
P o  uroczystości Walne Zebranie Związku 
Uczestników Oswobodzenia Krakowa w Ma- 
gist.ac.ie.
. 12-ta rocznica wyzwolenia Krakowa przy­

pomni obywatelstwu krakowskiemu czasy nie­
woli, pamiętny dzień październikowy, kiedy 
to po raz pierwszy w Krakowie zawisł na P.a- 
tuszu szifandar narodowy.

Zamiast Aieji Królewskiej, ul. 29 listopada
Posiedzenie Rady miejskiej oelbąćDje sie 

dnia 6 listopada br. o godz. C-tej wiet-z. w sali 
radnej na Ratuszu, Na wstęp'io forz.jjfiku dzień 
nogo obrad znaMuje się wniosek prezydenta 
n ia-ta o zanianę nazwy dotychczasowej „Aleji 
Królewskiej'1 na „Ulicę 29 listopada11 ceieni 
utrwalenia pamięci setnej rocznicy powstania 
listopadowego. L

Dalsze punkty porządku dziennego obi jmu- 
,ią sprawozdania r. m. dr. Grossa z działalno­
ści Komitetu roz.budowy m. Krakowa i zuży­
cia kredytów oraz z czynności Spółki mieszka­
niowej dla miast, za ozas od *1/1 1929 do 31/12 
1929. -sprawozdanie z, zamknięcia rachunkowe­
go Rzeźni miejskiej, chłodni, fabryki lodu i 
kafilerji za r. 1929, wnioski w sprawie dodat­
ków gminnych do państwowycu pjdatków: 
prz.emy.sinwego, gruntowego i od nir ruchomo­
ści. wnioski w sprawie podwyższenia dodatku 
funkcyjnego dla personalu urzędniczego Ko­
misariatów obwodowych i Komisarjatu targo­
wego oraz w sprawie z.miany art. 11 przepisów 
służbowych dla pracowników Gminy m. Krako 
wa. wreszcie wnioski w sprawie nabicia no­
wych parcel dla celów regulacyjnych i rozbu­
dowy wodociągu miejskiego oraz sprzeda® 
parcel gminnych pod budow-ę W yższego Stu- 
djtim handlowego i pod budowę dotnow Tow. 
Uniwersytetu Robotniczego w dzielnicy Nowa 
Wieś. pozatem wnioski, dotyczące planćw za­
budowania w dzielnicach: X III, X\A X V I i
XXI.

Sensacyiny fijm lotniczy
KonTtet iYojcwódzki L. 0. P. w Krakowie, 

wyświetli w najbliższych dniach na ekranie 
Kina ..Sztuka11 sensacyjny film lołniezo- 

, d/,w:ąkov,y p. t. „Podcięte skrzydła11 celem 
j zapoznania najszerszych sfer obywatelstwa 
miasta Krakowa zgrozą wojny lotniczej orzy- 

j szlości. Jest to film ilustruiąoy nalot Zepj,eli-

isów na Londyn, w-dkę ą.owietrzną oraz. (Jbronę 
yzeeiw lotn iczą. Akcja trwa w- nocy i w tok 
tejże wpleciony jest w*pan:aly dramat, kfory 

j rozgrywa się równocześnie. Ten jedyny 
j w óswoim rodzaju film. wyświetla L. O. P. P. 
j wzywaią-c w=zystkii-h ezl.ntków do zobaczenia, 
j Dbt członków TJgi ołiowiązywaą będą sp?c.jal- 
. ne zniżki *,o 5;'oiu dniacli nrzedstawienia. za
| onłafa I-go miejsca   fotele, za o t ,łatą 11-go

m'ejson T-szo miejsce.

W m:eszl(aHij wiceprez. Ostrowskiego 
wbito szyby.

■Wczoraj między godz. 4 a 5 nad ranem nie­
znani sprawcy wybili wszystkie szyby w ok­
nach parterowych mie-z.kania w ic e [r-.7 denta 
m. Ostrowskiego przy' ul. Smoleńskiej. Kamie­
nie wpadły do wnętrza mieszkania nie r ;n :ąe 
nikogo. Xa mic-.isc.e przybyły organa policji 
politycznej i kryminalnej i po stwierdzeniu 
faktycznego•ystanu przystąpiły do ŚD-l/.twa.

ODPOWIEDZI REDAKCJE
P. M. Skib. Sanok, żądany adres; Redakcja 

„Ech Leśnych11 Nowy Św^at 36— 4, Warszawa.

Dzisiejsze zgromadzenia l  B. L.
Dziś, iv piątek, o godzinie 7-mej w Domu 

Związkowym (Potockiego 11) zenranie wiel­
kiego komitetu wyborczego Kałol. Bloku 
Ludowego. Wstęp tylko za zaproszeniami, 
które będą Kontrolowane.

W  czytelni Katolickiej przy ul. Zamoj­
skiego zebranie wyborców i. Podgórza. Frz,e 
mawiać będą czołowi kandydaci Ch- D. i 
Str. Narodowego. Wstęp tyłko za zaprosze­
niami. Uprasza się o punktualne przybycie.

Wieczór ku czci

św. Franciszka z Pssyżu
odbędzie się w  sali Starego Teatru  
w  piątek dnia 31 -go października b. r.
Pro lektorat obęli: J. E. Książe Metropolita 
A, Sapieha, J\V. P. Wojewodzina Kwaśniewska 

.JVY. P. Prezydentowa Rollow a.
Udział w koncercie biorą : Janina Krzyszta- 
łowiczowa, Fpon Petri. O. Dr. B Rizz.i. —
Stowo wslępne prof. Dr. Walery Goetel.

Pozostaje bilety do nabyci? x kasie Starego Teatru

Mogifa Konfeneratów będzie 
od^estaiirswana.

W zsriązku z. notatką w- „Glosie Narodu1’  
z dukt 25 bm. w sgrawię uiiogily „Konfedera- 
tów“ przed kościołem OO. Kapucynów ,w Kra­
kowie. pozwalam sobie zauważyć, że .roboty 
koło kon>erwacji grobu i kamiennego obra­
mienia-są .już w' pełnym toku —  a plan restau­
racji balase-k już. od szeregu mics:ąey jest spo­
rządzony w bmrz.e budowlanem miejskiem 
Wszelka więc prywatna inicjatywa choć bardzo 
chwalebna. b iłaby bez.przedmio-towa, gdyż 
opiekunom prawnym pamiątek Krakowa i reli- 
kwi historycznych jest Zarz.ąd miasta, a wo­
bec tego. że urząd magistracki poczuwa się do 
spełniania ty ch obowiązków, więc wysiłki pry­
watne trzeba skierowywać tam. gdz.ie teren 
jest naprawdę sierocy, a togo nie brak także 
w Krakowie jak w całej Polsce, a każdemu, 
czy to instytucji czy poszczególnym osobom 
rie trzeba przesz.kadzftć w  wypełnianiu obo- 
•wązków. Michalina Janoszanka,

Pod opieką VI Drużyny harcerskiej.

Otrzymujemy następujące pismo:
Odnośnie do notatki w Szan. riśmie z dnia 

25 bm. p, t. „Zapomniana mogiła Konfedera­
tów barskich11 mam zaszczyt zakomunikować, 
żc wymieniona., mogile Konfederatów barskich 
przed kościołem 00. Kapucynów objęła na 
stałe w swą opiekę V I Drużyna Harcerska 
im. Romualda Traugutta w Krakowie, Czuwaj! 
Opiekun Y I Drużyny: Dr Tad. Piotrowski.

Omal nie utonął.
Jan Pyrek (1. 51) robotnik, idąc wczoraj 

koło wapienniita nad W ilgą pośliz.gna.1 się na 
brzegu i wpadłszy do wody począł tunąć. Prze­
chodnie, wyciągnęli tonącego z wody i w .vwaii 
do niego lekarza Pogotow ia ratunkoweg"). Po 
dłuższych zabiesracb zdołano przywroiić Pyrka 
do przytomności, poczem przewieziono go do 
szpitala.

WIECZÓR KU CZCI ŚW. FRANCISZKA  
Z ASSYŻU

pod protektoratem Kdęcia  MetropoLUz A 
.Sapiehy, p. wojew-. Kwaśniewskiej i p. prezyd. 
Rollowej. odbędzie się w piątek 31 b m. w Sta­
rym Teatrze. YYspółudział przyjęli; Janina 
Kryształowiczowa. Prof. Dr. W alery G oetel 
Egon Petri. Jalu Kurek, Jerz; St. Polaczek i 
O. Dr. Bernardino Rizzi wraz z Chórem Cecy- 
ijańskhn. BiDty w cenie od 1 do 5 zł. -ą juz 
do nabycia i\ ka?i - Starego Teatru.

PROPAGANDA TIYGJENY I ZDROWIA  
W  KINIE MUZEUM PRZY UL. SMOLEŃSK 9.

Szkoła Zdrowia Związku Lekarzy Kas Cho­
rych rozpoczyna aację w kierunku uświadamia­
nia spolęozeńsiwa o grożącem n »i nlehezpu1- 
czeństw.ie ze strony straszliwie rozpowszechnia 
jąeych się chorób, a w szczególności grvżliey. 
Przy pomocy filmów pragnie wykazać, możli­
wość obrony przed zakaż.eniami. kładzie gló 
wny nacisk na higjenę życia i odporno,: mło­
dych organizmów, które od swego B-oózęcia 
wbine Lyć racjonalnie chronione i rozumu’ ? 
wychowywane fizycznie. W7ysunięte najbardziej 
aktualne zatraJrienia chorób płucnych, wyświe­
tlane będą w filmie p. t.: „Niebezpieczny poca­
łunek’1. -Test tc> dramat propagandowy przeciw­
gruźliczy. Ponadto „Hygje-na dziecka’1 i ,.Ku 
słońcu11, -r tematami o zabiegach i oni etc nad 
dzieckiem i młodzieżą. Filmy poprzedzi króGoi 
prelekcja lekarzy. Ceny biletów: 20. 39 .50 7r
Programy wyświetlane będą w  soboto : 
dzielę o godz. l l- te j  rano. W  inne dni >. j 
7-mej wieczorem.

\
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Srery p ^ fito o p  protestują przeciw 
ogredczsiiion Kredytowym.

Bank Polski stosuje w  pełni ścisłe restryk­
cje w udzielaniu kredytów weKslowych. Skut­
ki tych ograniczeń ujawnił!ją się już w zesta­
wieniu Bar,ku Polskiego za drugą dekadę om., 
w którym portfel wek.Jowy spadł o przeszło 
12 nul jonów zł.

Przeciwko tym ograniczeniom kredytowym 
rozpoczęły już remonstrować delegacje orga 
nizacyj gospodarczych, wskazując na fakt. że 
mogą one spowodować bardzo ciężkie przesi­
lenie w  kołach przemysłowych i handlowych. 
Równocześnie bowierfl z Bankiem Polskim za­
stosował restrykcje kredytowe także Bank 
Gospodarstwa Krajowego.

Obniżek podatku obrotowego cegielń.
Na skutek wyroku Najw. trybunału Admmistr.

W  wyniKU starań związku przemysłowców 
ceramicznych ministerstwo skarbu wydało po­
lecenie Izbom Skarbowym, aby przy obrocie ce­
gielń z przedsiębiorstwami budowianenii pobie­
rana byia tylko oplata v>r wysokości 1 proc. 
podatku. Zarządzenie powyższe- Ministerstwa 
Skarbu oparte zostab na wymku Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego z dn:a 1 czerwca 
1929 r.

—  ■— --.O:— -------
Mianowania w sądownictw o.

Ostatni numer Monitora”  przynosi szereg 
nowych zirran personalnych w etacie minister­
stwa sprawiedliwości.

Mianowani: Zylber Leon, ast»jT  sąd. w ukr 
S. Ap. w  Warszawie —  podiprok. Sądu Okr. 
w  Kaliszu. Dr. Boryczko KĄ sędzia S. row. 
w  Myślenicach —  podprokuratorem Sądu Okr. 
w Krakowie. Dr. WaHgorski K sędzia S Pow. 
w Drohobyczu —  podprok. Sądu Okr. w  Zło­
czowie. Dr. Kuhn Józef Adolf, asesor sąd w  okr. 
S Ap. we Lwow ie —  podprokuratorem Sadiu 
Okr, we Lwow ie Krajewski Feliks Juljusz, sę­
dzia S. pow. w  G r z ta to w ie  —  podprok. Sądu 
Okr. we Lwowie. Dr. Czemerynski Stanisław 

•Sędzia ?• pow. w  Tarnopolu —  podprok. S. O. 
we Lwowie.

przeniesieni na inne miejsca służbowe na 
skutek podania;

Temer K. prezes S. Okr. w  (Jhojnicach —  
na sta owisko prezesa S. O. -w Samborze. Dem-
bicki Jan, sędzia S. O. w  Nowogródku __  na
stanowisko sędziego .?<. 0. w Grodnie. Schuller
H ' . sędzia okr. śl. w  Sanoku na stan. sędzio
go Okr. śledczego w  Kołomyi.

Przeniesień1 w stan spoczynku na starek po­
dania:

Dr. Hryniewiecki Jan —  wicepr S Okr. 
w Poznaniu. T>r. Wincsuto^icz August —  sę­
dzia S. Okr. w Poznaniu. Rasdawieoki Marjan. 
sędzta S. Okr. w Stryki. —  z urzędu: Sołome- 
reek;-Kłoczkowski, radzia S. OkT w Plookn.

Sądy Powiatowe:
Fnrmicsier.i na inne miejsca służbowe w są 

dach powiatowycii: Babiński vVŁ, sędz‘a S. 
Pow. w Częstochowie —  na stanowisko sę­
dziego S. pow. w  Warszawie. Czetezyński K.. 
sędzia S. pOw. w  Sosnowcu —  na stanowisko 
sędziego S. pow. w  Warszawie Michniewski 
Michał sędzia S. pow. w  Nadwornej —  na

Zagranica nie chce uflitelać połyczek.
Pra.se sanacyjna pełna jest w ostatnich cza- efei finansowych. Stwierdza on m. in.:

stan. sędziego S. now. w  Żydaczowie. Goła­
szewski Ludwik, sędzia S. pow. w  Jarocinie —  
na stanowisko sędziego S. pow. w  Ostrowie. 
Kuia Jan I.. sędzia S. pow. w Tarnobrzegu —  
na stanowisko sędsłpgąs S. pow. w Krakowie- 
Podgóizu Dr. Kosiński Stanisław, jędzia S.
pow. w B rzesku  na stanowisko sędziego S.
perw. w Tarnowie. Reif Farćh, sędzia S. now. 
w  Świeciu, w okr S. O. w Grudziądzu —  na 
stanowisko selziego  S. pow. w  Inowrocławiu 
w  okr. S O. w Bydgoszczy. Dr. Gawłowski 
Rudolf, sędzia S. now. w Rybniku —  na sta­
nowisko sędziego S. pow. w  Królewskiej Hucie. 
Krych T* ofi!.'.sędzia S. -pow. w  Leisznb- —  na 
stanowisko sędzimro S. pow. w Gnieźnie.

Wyznaczeni naczelnikami Sądów powiato­
wych; Micbalewski Michał, sędzia S. non. 
w  Żydaczowie —  wyznaczony naczeln. S. pow. 
w  grdaezowie. Rcrysou ski Jan. sędzia S. pow. 
w  Krzywicach —  wyzn. naczeln. S. pow. 
w  Krzywicach.

Mianowani: Zalinski W ł.. egz. apl. sad. _  
asesorem sąd. w rkr. S. Ap. w Krakowie. Ko- 
lasiński Alfons, eg ', apl- sąd. -— asesorem sad. 
w  okr. S. Ap. w Toruniu. GłówczewsH Bern.. 
Gtjz. apl. sąd. _  asesorem sąd. w okr. S. Ap. 
V.- Toruniu. Błeszyński .Tan. egz. ani. sad. —  
P cszczy r is.lśk j JbzcJ pgz. ani. sad. —  aseso­
rem sąd. w okr. S. Ap. w Toraniu.

Fe budowie/, ozory, sędzia S. m w. w Bia- 
Vm  foku —  r-oM’olany na zast. przewodn. Są­
du Pracy w  Ib-iH-mstokn. Kiszą Karol, sędzin 
6j now. w  Bielsku —  powałaov na zast. nrzew 
Rąeta Pra.oy w Birlękłi.

sacn pogłosek o będących jateoby w toku li 
cznych rokowaniach o kredyty z zagraniczne- 
mi i sterami finansowemi i • przemysłowcmi. 
W  szczególności rozpisywano się ooszernie 
o tom. że Francja, która, nagromadziwszy 
w ostatnich czasach rekordowe cyfry kapita­
łów, powróciła do roli oankiera Europy —  ma 
rozwinąć szerszą akcję kredytową, . przcczetn 
Polska miałaby być uwzględnioną u rozdziale 
pożyczek zagranicznych. Mówi się również —
dla urobienia nastrojów wyborczych ___ o rze-
kornem zainteresowaniu się sfer przemysłowych 
francuskich rużnego rodzaju przedsiębiorstwa­
mi w Polsce i o gotowości ich udzielenia odpo­
wiednich kredytów. W  rzeczywistości o żadnej 
pożyczce państwowej, w obecnych warunkach 
nie może być mowy, Rokowania przedsię­
biorstw prywatnych z obejm  kapitałem o po­
życzk i są istotnie w toku, przemysł bowiem 
przygnieciony kryzysem rozgląda się na wszyst 
k ie strony za kredytem i pragnie go uzskać 
za wszelką cenę chociażby łącznie z oddaniem 
części własności na swych przedsiębiorstwach 
obcemu kapitałowa. Za tę cenę, jak wiadomo, 
■niektóre przedsiębiorstwa polskie rzeczywiście 
uzyskały pomoc z zagranicy, która po niezwy- 
'kie strony za kredytem i pragnie go  uzyskać 
szych instytucyj przemysłowych. Przy obec­
nym stanie naszego kredytu zagranicznego ty l­
ko wysprzedaż polskiej własności w  obce rę­
ce toruje drogę drobnym strum: emiom pożycz­
kowym z zagranicy.

Ze pożyczki na. zwykłych warunkach są 
obecnie nie do uzyskania świadczą m. in. spo­
strzeżenia jakie zamieszcza w swem piśmie ko- 
TeRpomdent. ekonomiczny ..Berliner Ta.geblat- 
tu‘‘ o stosunkach i ' nastrojach francuskich

Francja posiada wielki nadmiar kapitałów 
i  narastają one coraz szybciej, stwarzając praw­
dziwe już niebezpieczeństwo ,.nadmiaru pienię­
dzy". Zapas złota Banku Francuskiego wynosi 
już przeszio 30 miljardów franków i w ostatnim 
tygodniu zwiększył się o cały miljard. Firan- 
siści francuscy zdają sobie sprawę, że ten nad­
miar złota i kapitałów powinien być ograni­
czony przez wypożyczenie części chociażby te­
go  przyrostu zagranicy, której dopomogłoby to 
do zwalczan>a obecnego kryzysu.

Finansiści francuscy tłumaczą się jednak, 
że ..nie mc-gą popierać wrogów Francji przez 
■pożyczanie im pieniędzy, nie mogą również po­
życzaj, krajom przyjacielskim, jak np. Rolska, 
gdyż nie mają one jeszcze ustalonych we­
wnętrznych stosunków gospouai czych i polity­
cznych". ,

Poza tein banki francuskie iiiwumugii lokat 
>r3Ć powierzonycl im pieniędzy w pożyczkach 
zagranicznych, gdyż szerokie masy kapitali­
stów francuskich pamiętają jeszcze smutne do­
świadczenia 7. pożyczkami rosyjskiemi. Woh?e 
tego ..banki francuskie znnmzone są czekać do 
czasów spokojniejszych z lokowaniem pienię­
dzy zagranicą.

Korespondent ..Berliner Tageblattu" uznaje 
słuszność tych ■' argumentów i radzi bankom 
francuskim, żeby pożyczały Niemcom za pośre­
dnictwem Banku W ypłat Międzynarodowych, 
co nie przedstawia żadnjch trudności W ido­
cznie jednak te względy polityczne odgrywa 
ją dużą rolę".

Doświadczenie wykazało, że Francja za­
chowuje zdecydowaną rezerwę wobec Polski 
w swej akcji kredytowej. i uiT ‘

Rsferma podatkowa * Rcsii sowieckiej
System oparty na podatku obrotowym.

przedsiębiorstw handlowych —  84 ynjoenL 
W szystkie inim orzedsiębiorstwa (przbdewszyst 
kiem przemysł państwowy) winny płacić pań­
stwu 81 proc. czystego zysku. Te  towarzystwa 
akcyjne, których akcje należą, do państwa, 
wpiacają swój udział w  zyskach do kasy skar­
bowej tak samo, jak przedsiębiorstwa pań­
stwowe, a więc nie opłacają tern samem po­
datku dochodowego

■  - - :0  —*- ------

Ha giełdzie puch słaby.
Giełda krakowska z 30 października, 

isotowano: Tohan 8% zł; Elektrownia 40 zł; 
3% premjowa pożyczka dolarowa 56% J- 4% 
prcmjowa pożyczka inwestycyjna 99 zł; ?.% po­
życzka budowlana 51 zł.

Na rynku walut nastrój lekko slaoszy Podaż 
znaczniejsza. Dolar P 91—8.93 zł; czeki bankowo 
S.90 i trzy czwarto do 8.91 i trzy czwarte zł.

Zebranie giełdowe minęło pod znakiem tenden­
cji utrzymanej. Ruch slaby. Obroty drobne. Kursa 
przy drobnvch różnicach utrzymane na cstatnkr 
poziomie. Na, pagkłdziu sytuacja podobna.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTO W A. 
Warszawa 30 paździenika. Dolary 8 93. 8.95, 

3.91. Dewizy; - Budapeszt 156.G9 156.49, 155.69; 
Holandja 359.26. 360 1 6 . 358.36. Londvn 43.31-%. 
43.42 «L 43.21: Newv Jork 8.91. 8 93 8.89; Farvż 
34.99. 35.08. 31.90: Praga 26.44, 26.50, 26.38: NoWy 
.lorK telegraficznie 8.91. 8.93. 8.89; Szwajcaria 
123.13. 173.56. 172.70; Wiedeń 125,69. 126.00. 1v5.38; 
Berlin w obrotach nieoficjalnych 212.41.

„Ekibnomiczeskaja Żyzn“  z 22 bm. poaaje 
obszerną charakterystykę rt-formy podatkowej 
w Kosji sowieckiej, która sprowadza się do 
oparcia systemu podataowego ZSRR- na do. 
datku obrotowym. Po uproszczeniu sowieckie­
go systemu podał feowego obowiązują podatld 
następujące:

A ) W  t. »w. „usjX)łeczmonym aziaie gospo­
darstwa społecznego11 (socjalisticzeskom sek­
torem) —  11 pouatek obrotowy, 2) podatek 
dochodowy, 3) udział pansiwa w  zyskach prze­
mysłu itpaństwowionegc, przemysłu i handlu, 
banków, sowchozów itd.

i ł ł a d i A

< S * 9 S U K ! E  
H A  L I S T Ę  N R . 1 S

Sobota 1 listopad?
Kraków (312.8). G. 10.15 Nabożeństwo z Kate­

dry poznt ńskiej: 1.1.58 Sygnał czasu; 1 2 .1C Kon- 
cer* 14 Odczyty rolnicze i muzyka; 15 D  A 
Płoski:, ^Kronika rolnicza11; 15.20 Muzyka; 15.40 
Odczyt rządowy z Warszawy; 16 Odczyt z M^r 
szawy; 16.15 Dr J. Jtłegub-, wicesekretarz Tm. -Tag. 
omówi: „Przegląa po ‘tyki zagranicznej ubiegłego 
tygodnia"; 16.40 Wiadomości przyjemne i pc-żytecz 
na; 17 Słuchowisko z Wilna \ koncert, z Warezawr; 
18 Nabożeństwo z Ostrej Biamy; 19 Rozmaitość:; 
19.25 Komunika'y rolnicze: 19.40 Prasc~ Dzienni 1 
Radjowy: 20 Feljeton z Warszawy; 20 K Recital 
skrzwpoowy z Warszawy 22 Feijeton z Waiszawy 
p. t.: „Dzieci na scenie11; 22.15 Płyty gramofonowe; 
22 50 Komunikaty.

Lwów (385.1). G. 10.15 Nabożeństwo 1 Katedry 
poznańskiej; 17 Program dla dzieci: shirbowisko 
z Wilna i koncert z Wamzawy; i 8 Nabożeństwo 
z Ostrej Bramy; 19 Rozmaitości; 19.25 Trar<sm'sja 
z Warszawy; 19.40 Lwowska gazeta radjowa.; 20 
Feljeton z Warszawy; 20.30 Kor irt z Warszawy, 
22 Feljeton z Warszawy; 22.15 Kącik art , styczny 
Ligi Samowystarczalności Gospodarczej, 22.30 Pły 
ty gramofonowe; 22.50 Komunikaty.

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństw" z Ka­
tedry poznańskiej; 12.10 Poranek symfoniczny; 
14 .Wtidiówki młodego rolnika11, 14 .10 M ’ zyka; 
14 30 ..Dobry kredyt rolniczy11. 14,50 Muzyka: 1-5 
„Prace jesienne w lesie11; 15.40 Odczyt rządowy 
p. Wrony p. t.: :,Jak Państwowe Zakłady Zbożowe 
wpływuają na cenę żyta1'. (Transmisja na zszystkie 
stacje'); 16 „Arthur i Wanda11 (z życia Grottgeral. 
(Transmisja na wszystkie stacje polskie!; 16.20 
Kącik artystyczny L. S. G.: 16.40 „Wiadomości 
przyjemnej pożyteczne11: 17 Transmisja z Wilna. 
Słuchowisko dla dzieci: 17.30 Koncept dla dzień. 
Wykonawcy; Orkiesta P. II., \. Junowicz 'flet) i 
próf. L. Ursrain (aitomp.); 18 Nabożeństwo z Ostrej 
Brarn^ w Wilnie: 19 Rozmaitości: 20 Felieton p. t.: 
„Cmentarze warszawskie11: 20.30 Recital skrzypco­
wy S. Goldbąrga: 21.15 Muzyka lekka Wrkonaw 
cy: Orkiestra I  R. pod dyr. Rt. > a-wrota. Z.. Ter 
ne (sopran), Wł. Olkusznik (Larm. ustna, i prof. 
L. IJrstein (akomp.); 22 Feljeton p. t.: „Dzieci na 
scenie11; 22.15 Piyty gramofonowe.

Katowice (40S.7). G. 10.15 Nabożtństwo 7, Ka­
tedry poznańskiej; 16.15 Rkrzj "ka pocztowa Roz­
głośni Katowickiej dla dńeci. Ciocia Hela omów* 
listy od shmhaczów najmłodszych; 17 Program 
dlr dzieci i młodzieży; 18 Nabożeństwo z Ostre; 
Bramy w Wilnie: 10 Komunikaty Tow. Czytelni 
Ludowych; 19.05 Intermezzo muzyczne,

B) Dla t. aw. „czastno-kapitalisticzeskawo 
sektora,11, tj. dla osób i przedsiebior&tw pry- 

_wat.nyoh —  z wyjątkiem  rolnictwa —  ustalone 
I są dwa podatki: —  1) podatek przemysłowy,
■ 2) podatek dochodowy.
j O) Poza tam istnieje jeszcze ogólny poća- 
1 tek. t. zw. ,,jedlnaja gosudarstwenna.ia poszli- 
I na11, która zastępuje wszelkie opłaty stemplo­

we, sądowe i inne.
Najważniejszym z tych sześciu podatków 

jest podatek obiotowy, opłacany przez przed­
siębiorstwa państwowe i spółdzielcze. Podatek 
ten zastępuje 56 różnych podatków, płaconych 
dotychczas pi zez rzeczone przedsiębiorstwa, 
m. in. również i takie opłaty, jak wszelkie 
składki z tytułu " ubezpieczeń społecznych, 
przymusowe zapisy na pożyczki uprzemysło­
wienia itd. Przemysł sowiecki i przedsiętnor 
stwa państwowe, komunalne i spółdzielcze nie 
będą płaciły żadnych innych podatków, a,n 
ponosiły', żadnych inpycb świadczeń społecz­
nych, poza podatkiem obrotowym, oraz wzmiau 
kowanym już podatkiem dochodowym. Obo- 
w iąŁuje jeszcze przelew do skarbu państwa 
ustalonej części zysków. -
! Jednak i podatek dochixłowv obowiązuje 

właściwie ty'ko przedsiębiorstwa mieszane. 
Ustawa wrześniowa o reformie podatkowej 
przewiduje, iż podatek dochodowy- opłacają 
(oprócz przedsiębiorstw prywatnych) te przed­
siębiorstwa

- c  rew *fi
M  aresztowano 0. Lewię!(:ego9

Lwów. ,30 pażdz. .W  sprawie aresztowania 
Dymitra Lewickiego • otrzymujemy ze Lwowa 
następujące informacje. W  godz.nach rannych 
organa policyjne przeprowadziły na zarządze­
nie sędziego śledczego rewizję w mieszkaniu 
dr. D. Lewiokieg-f: oraz Lubomira Makaruszki, 
głównego sekretarza Unda. poczem obu odpro­
wadzono do wydziału śledczego celem przesiu 
chania. Powyższe zarządzenie sędziego ś'edcze- 
g3 było na.-,tęipst,weni wykrycia kompromitują­
cych dokumpnlow w aktach yłówinp.go sekre­
tariatu Unda. zakweitjnnowanych swego ora 
su podczas rewizji, przeprowadzonej w  lókału 
głównego sekretariatu w związku z aresztowa­
niem .krajowego komendanta UOW. Fołowiń- 
skiego. Dokumenty te naprowadziły władze 
bezpieczeństwa na ślad komrromitującego kotw- 
taktu członków prez.ydhjm Upda z członkami 
naczelnej konteudy T'OW. w Berlinie. W  w y 
ku przrsłnchama zadecydowano zatrzymać dr. 
Lewickiego i Makarusczkę w aresztach śled­
czych zwłaszcza, że materiały uzyskane pod­
czas rewizji przeiprowadzmraj. w nimszkariach 
aresztowanych dostarczyły szeregu dalszych 
rewelacyjnych dowodów ich antypaństwowej 
działalności. Szczegóły dałszeg.- śledztwa, któ­
re za tacza szersze kręgi, trzymane są w tajem­
nicy. ( ■’ 1

ARESZTOW ANY SEN. iBAR ANYK .
Tarnopol, 30 paźdz. Na polrcpnie sędziego 

śledczego w Czort.kowie aresztowany został
w k-órych udział państwa lut dziś b .senator z Unda Wasyl Baranyk z Za- 

spcwdziehii wynosi conaimniej połowę kapi- ’ leszczyk. Aresztowanie Baranyk* pozostaje 
tału zakładowego: • wówczas stawka podatki; w związku ze sprawą karna, b. posła' księdza
dochodowego wynos: 20 proc. czystego zysku. 
O ile udział w t. zw. towarzystwach miesza­
nych, należący do państwa lub spółdzielni, 
wynosi mniej niż nołowę. wówczas towarzy­
stwo z kapitałem miecza,mrm jest opodatkowa­
ne w ten sam sposób, jak przedsiębiorstwo 
prywatne, Przedsiębiorstwa, w których ca.ly 
kapitał należy do państwa, gminy lub spół 
dzielni, nie opłacają podatku dochodowego, 
gdyż ten podatek jest uważany za uiszczony 
przez nr z elew ustawowej części zysku czyste­
go przedsiębiorstw państwowych i spółdziel­
czych do kasy skarbowej.

Przedsiębiorstwa państwow« i spółdzielcze 
obowiązane są tedy do uiszczenia poza podat­
kiem .obrotowym jedynie udziału w zysku, któ- 
r y  dla przedsiębiorstw transportu wodnego 
. ymosi 30 proc. czystego zysk1!, dla. Banku 
Państwa 50 proc., dla innych banków oraz

Kunickiego.

RUSINI PROFANUJĄ POMNIKI.

Lwów, 30 paźdz. s Uh. nocy dokonano na 
cmentarzu w Sokalu profanacji tablicy n? gro­
bie poległych w czasie walk ukraińskich i bol­
szewickich żołnierzy polskich. Oderwane część 
tablicy w  miejscu, w  któram był napis „Cześć 
ich pamięci!11. Oderwany został również orzeł.

I TAK  GO UNIEWAŻNIONO. 5

Lwów. 30 paźd/ Do okręgowej kumisji w y ­
borczej w Złoczowie winlynęic pismo od Stan. 
S apytj, czołowego kandydata na posła z listy 
Gemtrcl°w ‘ w którym ten zrzeka się kandydo 
wanta do Sejmu. Sapyta jest wiceprezesem za­
rządu powiatowego Piasta na powiat, złoczuw- 
bkL Jak wiadomo, ’ lista Centrolewu w okr. 
złoczowskim została unieważniona.

»  P N i : ’ W . W I B  W iU P
Z kół koleiowuów otrzymujemy następują- j przy głosowaniu i w akcji wyborcze5. Zjazd pro­

ce wyjaśnienie:
„I. C. K .11 ogłosił, że związek Kolejarzy pod 

nazwą ..Zjednoczenie Ko)ejoivców Polskich" 
(dawny P. Z. K. oparty na zasadach chrześci­
jańskich j narodowych) postanowi} na terenie 
Województwa krakowskiego przyłączyć się do 
akcji wyborczej RBW R. i ..stanąć w obecnej 
walce wyborczej pray boku Marszałka Piłsud­
ski w o11. Doniesi-mie to ..I. C. K .“  iest. kłam­
stwem wyborczem, obli ozonem na bałamucenie 
pracowników kolejowvch, alb rwiem ,Zjedno­
czenie Kolejowców Polskich1’ jako związek czy­
sto zawodowy nie miesza się po myśli swego 
statutu do sipraw politycz-nych i zarząd główny 
tego związku zabronił członkom z powołaniem

zesów oddziałów odbyty 19 bm nie za im owa' 
się zupemie wyborami. Prawda w doniesieniu 
„I. C K .1 jest tylko tyle. . że po posiedzeniu/ 
niektórzy prezesi pod wodza rewizora biletów 
p Franciszka Kruka, nieaby' . dawno jeszcze 
członka1 socjalistycznego 1 związku kolejarzy 
(Z. Z. K.)7 .udali się do lokalu BBWR,. i tam 
przeprowadzili handel przedwyborczy. Uczynili 
to jednak imieniem własnem, a n;e jako przed 
stawiciele ogółu kolejarzy, lub władz związ­
kowych Z. K . P.

Panom z BBWR. możemy pogratulować no­
wego nabytki' z pośród prneuwr ków kolejo- 
■wych. Ogół koleia-zy wie bowiem, co sądzić 
o  akcji swe,‘eh współpracowników, którz- za­
patrywania i prz.ynalcżność związkową zmie.się na postanoe'denia statutu występować w o- 

becnej kamnanji wyborczej imieniem związku I niają zbyt hataśliwie przed eczj'ma kolegów, 
pozoutawiając im zupełna swoboae obywatelską
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Ba dwin nad&l wodzem konscr^ai>stów.
Intrygi angielskich ,,sanatorów“  

Londyn, 30. 10. (P A T ) Stronnictwo konsar- 

w atywme ,przeżywało dzisiaj przełomowy dzień. 

A  południe odbyła '.Jśię konferencja partyjna, 

na której Baldwin postawi! kwestję zaufania, 

przyczem uzyskał większość 160-głosów prze 
inwko 116. Zwolennicy jego ustąpienia postu 

giwali się w zaślepieniu nieprzyzwoitemu me­

todami, publikując deklaracje podpisane rze 

komo przez posłów, którzy potem oświadczyli, 

że deklaracyj wogóle na oczy nie widzieli.

Tardisu, Im  i Herriot o mowie Mussoliniego,
Paryż, 30 puździeimKa. Przemawiając na stwierdzają, iż jest on w pełnej l.annonji z na- 

bankiecie w jm n ym  przez rząd francuski na strojem narobi, przyezehi ..Messagero’1 pod- 
cześć zwycięskich lotników francuskich Cos- niósł iż caiy naród jest zgodnym, krocząc je- 
tcs‘a i Roilontc‘a. premjer Tardieu potrącając be7- wahania. ..Giornale dTraLa-’ pi-
„ i„v i „ ‘ , ,  . a, (. s/.e. iż mowa premiera mc-żc hvć seliarnkterv-zleKka o ostatnia podjudzaiaca mowę Mussoa-; . , J

, ' " ■ - zoy, ana jednym wyrajem: duma, duma zwyetę-
nu.go )S »iacczv  ̂ jskiego faszyzmi., świadomego swojej siły, du-

»Ży.jen:y w czasach pomieszanych pojęć ety nia narodu włoskiego, które podniósł swoje si­
ki, w których zbyt lekkomyślnie rzucane są ly wewnętrzne i ehec bronić po flie.ska swych 
wielkie słowa1-'. jpraw i swego mb jsca na święcie. ..Cornere dol-

Mowa 'Mussoliniego zajmu ja sic dżiś także ,a " G<1,M* i- i f  'vaXn>'m h-vł -,ow>-
- - . , fc . v  r t“ . i r ?|Hwn-ipcony sorawic pokoju i rowizji trakta-

Tego rodzaju metody wyszły Jlaldwinowi jb- przywódca socjalistów francuskich Leon Dz^tórik 1 idajo: Pokój byłby pewny, gdy-
dynic na dohro. (Jak widać również w Angji 1 i przywódca radykalnych socjalistów 1 łom ot. ]1V na świccie nie hvio pacyfistów (!). którzi
używają, niektórzy ludzie ty.h  metod, któręmi I L 0 0 1 1  P.lum pisze w „Popu!aire<-: „M ona Musso- ( mieszają, pojęci Spokoju  z lwięciem status qm\
■u .dcza, . ritatorzy ,.jcdynki-:. Uw. Ifcd.). bniego ma tę dobrą, stronę, że kwesiję rew izji -nawet tam. gdzie jest on najhardziej sztuczny

trakt..10w wprriwadziła 'na drogę oficjalną. -,lho bM 'iy .  Dziennik twierdzi dalej, iż  najza-

Kitjerowey brata a ste i komunistami.
Berlin PAT ). W  jednej z sal bielińskich 

odbyło się zgromadzenie Hitlerowców. na któ­
re przynyl poseł Neuman z. grupą k nnuristów. 
Po przemówieniu przywódcy hitlerowców- 

■Goebbelsa, zabrał glos Neumann. w iew ając ilo 
zaniechania „w a lk i b ra to b ó jcze j1* ©tędzy ko­
munistami i Hitlerowcami i połączenia sil (!) 
ostali rozw in&Teia ąkpji wspólnej przeciw Prań 

' cji. Neumann znpowiad.it. że w razie wojny 
7, Francją arm ia czerw ona pospieszy' z pom ocą 
nacjonalistycznym Niemcom.

N iw w ir z e ł in ie  s :ę w trą c a ją .

X.M . . • . .. , , t. , „   ̂ j.jromlM ..pacyf:sn to Avlam'c ci. ktorzv >ieNikt mc tucze twa-ruzic. abv obliczo hurony za . . .» ' i najenergiczniej znroja {!). VvUK*nv .zbroją **ip
Sto lat wyglądało tak samo jak dziś. T ^ j i - ; ^ ^  kę*V§y „Caniere ddla FenU. ale w ce
ti.iktatuw nie możnaj?) już uniknąć. W  cli w ił i obrp,iinyeli^rjj ̂
obecnej nii? można jeszcze myśleć o zmianie  O------ —*

traktatów, jednakże należałoby f j$  dobrze za Gsfńiet TsrdifcU UtrZUTi? S’8.
stanowić, czy nią lepiej byłoby poddać rewizji

• ... * .. 1 Paryż. .;0 pażd-z. (PA T .) Wobec zhliżaiaeeipustaiio\'ieria nicsarkwiftabwe mzow i)rz\szio . J
. . . . .  parlamentarnej cala uwaga skierowa-
sci prowadzić jnową wojnę. na <bst na sytuację gabhietu Tardm i i na sta-

..Hernot pisze n ..Kru Nrouvclk:-t, ie  jeżeli nowisko I5rianJ-a. Według wszelkiego- prawdt}- 
już-.dojdzie, do r-w\ zji traktatów, to w pierw- podobieństwa gabinet ten utrzyma się przy 
s,:vm rz. .łzie będzie mu. laia bvć ur'palowana wtadzy. Obait:;«»o ę ]joi\ażncj ofenzywy w'se-

, i i -  1 • . ,1 nacie. Icca Poinear'e stanat otwarcie no ieyokwet-nia Tyrolu poluilntowcgo. naiCzącego clo ! . . . .  , - s
strome 1 uryl ssn ego autorytetu, aby wplyirąt

W ioch-1.

Wiosi solidaryzują s ą z Mussolinim.
Warszawa 30, 10. (Tclef. wp). Komentarze 

w.y.gIoSzonaj przez 
tiussoluiiego w S ma rocznicę marszu na Rzym

Warszawa 11), (T-?'lef. ni.). Zapoiriedziany 
Tn°eti.ng przeciwito dykratnrzo 1 jirześh.i łuwanri 
wolności politocznej w niektórych państwach 
Tóuropy. i5dhył sio w Dśryżu tmd auspicjami T.i- *
ci Traw Człowieka i Oby w atola.r ł*rieciwko piasy włoskiej no m o« y 
Tolsco-prwniawlal znany niusz wrćąf.' .iu?l Kaim 
w tonią niezwykle ostrym. MiAyca, z.a-trrrg-lszy 
sir. że żywi w-iel.ka sympatjo (? )_d !a  Pols-ki. 
ntakowsł mnno to oietyiko rząd, Iccz wogóle 
cale nasze ż.vc'e p»lit\ czne ostatnich lat. Pu­
bliczność go.rae 1 oklaskiwała w sf 1; i o!; nuuv-
c ów,

7 NO W K NTASTROT \ W  KO PAI.N ł. V a m a ,Va. n,). tO ..,Te!rf. wl.). Objawiając'

O aTleroi, 30. 10. (P  NT) AY kopalni węgla i^bisraljt odbytej vs. ty ch dnia.ch w Kon nie kon- 
Knrtetaille nastąpi! dzisiaj rano wybuch gazu.. ff.r, n,.;-. rz płowego stronnictwa, taułininków. 
iarrądzoiia akcią ratunkowa doprowadziła do ,.l junkfurter 2cifur.|“ zapow iada zasadniczy 
wyflbfeycia na powierzchnię pięciu zahityrii zwrot w stcsunkach poisko-iitewokich, którego 
góniików, w tej liczbie 3 Włochów i jednego. rc,:rkiwać należy (?) w najbliższym czasie. Pó- 
Po 'łka. | ilieważ, w . ycz.niu 1931 r. ,spr:uva kiiłutwyjkacji

na uspokojenie umysłów. Niedość .jednakże 
[ifczc ..Tar s Midi-1 —  że A-hwilowo nic zagraża 
nic gabinetowi Tnrdieu. Należy jeszcze posta- 
tać SiiP, aby sytuacja ustal»ilizowala sję ostatc- 
;ężnic. .

 :0 :-----------

Litwa pogodzi się z Polską?
D ZIEN N IK I N IEM IECKIE  0 STOSUNKACH KO M U NIKACYJNYCH .

K \ R Y

Marszaw-a. 30 pażdz (Tcl. wi.) Z wyniikn

1! \<70DNE1’ K AR T  W  ktjSJI. miedzy 1’rl-ką a R twą. oraz tranzytu r.m hyc
■ ostat?'cznie rozsf 1'zygnieta przez Radę kop

„  ., fennoin. doszła do przekonaoia. iż rząd litew-
P< U. rozstrzoinno w < 'harkn m $ wspoł-praco- • . . . „ „  c<,.. ,,, , cki poy in en jeszcze przed sesja gent-w -ką u-
wników sowiorkiogo banku państwowego, o- . .. . \ „  . ___• c. „. 1 , , przedz.ic Jecvzie Radv 1 postawie sic o osią-
sksrż' n> ni o rrzrcho>vvwani'* mionu srchr . . .  . h „i■ 1 a ™  • gn ecie bezpośredniego porozumiM<m z. "o l ką
nogo. -

CżA BN©WY. R7WD B R A Z Y L II BĘDZIE 
T 'ZN A N Y?

iv sprawie trauzytu. Piczp.ośroduic poroztimto- 
nio z Poistą !;ęd>io d!a. Litwy knrzyśtnicjśzo. 
niż prz.yjjję.ie 1 zez Rado raportu komisji komn- 

Waszyngton. 30 pażiTz. (PAT .) Rtiiiń on 1 - '.ikacyjnei i tranzytowej. Spodziewać fię  więc 
świadczył żc n -  może oniawlać sprawy uzna należy, iż. nad:d,.e.dząe.a konferencja. pr-Lko-li- 
nia przez łatany Zjedueezone nowego rządu 

* lwa7-,\ li -kiego, fr|7 1 ovrć:du braku odhowjiyln cli 
inFcrm.T^yj

Watykański kerpus dypSoimttczny.
Staraniem sekretariatu stanu w W ati kanie 

ui-azat się spis korpusti dyplomatycznego. akrS; 
dytowanego przy Stolicy Apostolskiej. Ze spisu 
tego widać, żc w  ciągu 1930 roku korpus dy- 
piomatyczne zwiększył się przez kreowanie po-, 
solstw' Zakonu Maltańskiego, rzcc/.ypr-spć.htcj 
Honduras i rzeczynóspolitej Sari Domingo.

I
Kościół itaSoltcki w Lerrngradrie 

siedzibą alaizmu.
ZwN.zek wojujących bezbożników' w Lenin

tew-.na nr/.szeir/.',- iuogra.m swoich prac i runo­
wi nicfylko sprawę uregulowania rueiiu gra.nicz 
uego. 1 ra7. sprawę zajść wz-Puż ..linii admini- 
sf,raeyjnej“ . lerz załatwi również sprawo tran­
zytu. ..TantH.mfcowie”  mają nadzieję, iż -spra­
wo' uda i;ę  rp/. wiązać w Ipczpośrednieh puk owa-

niaili /. Polską, gdyż opinja publiczna ł.itwy 
[irz.ęz wysta.ptepia pra-y opozycyjnej net do 
tego dostatecznie przygotowana. Nic jest ró­
wnież wykluozińih, że w związku z. u rogu! o wa­
tr Oni tranzytu zajdą'- puwim znimny w- litew- 
skit 111 ministerstwie spraw' zagnani znyili 

, Warszawa, 30. 10. (Telrf. wk) Nawiązując 
no rloniemienia ..Frankfurter Zeitung'- nah ży 
zaz.nacz.yć. że min. Zaje-ki. opierając się na 
zaleceniu Rady Ligi. nawiązania, hezpa-reihiieb 
rokowań między Polsk , a Litw ą wystosował 
natychmiast w Genewie list do ministra spraw 
zagranicznych L itw y Zauniusa 7. pronoz.ycją 
podjęcia rokowali, zaznaczając że zgóry godzi 
się na rozpairzenie wszystkich propozycyj li­
tewskich co do miejsca i terenu rokowań, 
/.aunius zastrzegł sobie możnpSć wyznaczenia 
terminu i miejsca, rokowań. Y\ ten Sposób 
inicjatywa przeszła w ręce rządu litewskiego. 
Z ostatniego wywiadu, udzielonego prasie kn- 
w-ieńskie.j przez ministra Zauniusa nie można 
jeszcze wywnioskować, by Litwa wykazywała 
dobrą wolę w uregulowani sprawy komunikacji 
i tranzytu.

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
’ Rzym, 30. 10. (P A T ) DJfgfflf rano w kilku

miejscowościach odczuto wstrząsy podziemne.

W  Ankonio zawaliło się kilka domów, a wiele

uległo uszkodzeniu. K ’ ka osób odniosło rany.

. ) ,  • Władze Z'Ui-ganizO'waiv niezwłocznie akcje ra-gradzie wystąpił do rządu z prośbą o oddanie • . . • , . -
mu do dyspozycji zamknie t^go przo.l kilku i tunkową. W  miejscowościach Tabriano. PiU- 
miesiącami polskiego kościoła katołii kiego, wonnie i innych szkód nie zanotowano. 
Bezbożnicy mają zamiar zorganizować w koście J R7„ m> g0 W edle ostatnich w!ad
le tvm kursy ant creligijne, na które bątffl ścią-1 , . '  ‘ , • ■„ ,•

1 . « 1 i *i ' i-i m , l mc^ci n od czas azi&icj&ztęo tizoMonta ziemicn)r-tc przvnvusowo dzioci robolnikow p ^ k ic li ,  I , 1
praciijacreh w fabrykach okręgu hmingradz- w poI.nocno-w.-cl.Rdiećn Włoszech zostało 20- 
kiego. ‘ I osób zabitych i :Lolo 100 nuinych. Gyfr\ te

w  kinie dźwiękowem ul. św. Gertrudyr ~5

P A U L  W H i T E M A N
W ł a d c a  m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j

N A J W S P A N I A L S Z A  R E W E L A C J A  X X . W I E K U .
W  otoczeniu sw ej BO osobowej orkie stry, p lejad y gw  azd.rew jow ych, oraz 250 solistów.

Pcrzatek seansów codziennie o godz. 5, 7 i UlO wieczór, w niedzielę i święta o godz. d o d o !

nie są jeszcze ostateczne, ponieważ ł  różnemi 
mniejszemi miejscowrśeiami niema [Yłączonia. 
tfentrum trzęsienia znajdowało się w okoliey 
Senigalfii. W  mieście i okolicy nalczono dotąd 

20 zabitych i wielu rannych. Szkody są bardzo 
duże. W  Cassaro jest iedna osoba zabiła i 6 ran 

nych, w Fornetto 2 zabite. \y okolicy Pesaro.

Fano, Moiuiolfc 1 CoStanzo są dv ie osoby za­
bite i kclo 30 rannych. Lekkie wstrząsy ziemi 

odczuto także w Tryeście.

TRZĘSIEN IE  ZIEMI.
Nowy Jork. oj) paźdz. W Redding w Kali­

fornii odczuto ubiegłej nocy lekkie trzęsienie 
ziemi, wskutek czego zarysowało się kilka do­
mów, Większych szkód nigdzie nie zanoto­
wano.

K A TA S TR O FA  SAMOLOTU.

Berlin 30 r.ażdzienrka. Kiiriiiją'oy między 
Genewą ,1 Am-Trdamem samolot szwajcarski 
•• . H. 161-’ zmuszony został dziś do ładowa­
nia wskutek defektu iwitom w pcbłiżu Essen- 
Muehlhei.m przyczem. uległ poważnemu uszko­
dzeniu. Obaj lotnicy i radjotelcgrafista. pdnie41i 
liśiężkie rany. Trzej pt-drćżni wyszli całb.

PO W S TA L iE  NA FORMOZIE.
Londyn 30 października. Jak z Tokio dono­

szą, szczepy powstańcze w głębi wyspy Formo­
zy wykonały wczoraj atak na miasto Mu«zę.
Podczas walki poległo dwóch policjantów ja 16 O - IA P  K ATASTR O FA ,
pońskich i kilkunasUi powstańców, których Paryż 30 pi61 ż Iziernika. Jak ustalono w ka-
zwlokj unieśli z sobą ich towarzyszę. W  okoli- N rtrefie pociągu pospiesznego koło Perigueux 
ce zagrożone wysiano większe oddziały w o j- ! ‘ginęło 16 osób. Rannych je^t 25 Osób; z któ- 
cka. jrych trzy walczą /.e śmiercią.

fireszłowfnie 2 b, pesłó#.
Warszawą 30 paźdz. (Teł. wł.) We czwar­

tek po południu został aresztowany we Lwo 
wic Dymitr Lewacki b. poseł, prezes Unda i pre­

zes KI. I krair.skiego w rozwiązanym Sejmie. 

Aresztowano również pos. Durę z ,,W yzwóle- 
nia“ .

P. SOCHA W YCOFUJE SIĘ.

Warszawa. 30 par.dz. (Tel. wl.) Były po?o} 
do Stdmu Marcm Socha oświadczył, że umiesz­
czony zastał na -liście kandydatów Centrolewu 
w okręgu Rzeszów— Jaro«ław wbrew swej wo­
li. P. Socha zwrócił sic do komisji wyborczej 
7 prcśl ą o skreślenie jego nazwiska z listy 
kandydatów. Jak wiadomo lista Centrolewu 
w tym okręgu została unieważniona. Dodać na­
leży. '£e [i. Socha jest erzędnikiem kolejowym.

na w e&u w Rymanowie.
W dniu 2i> 'października miał «ię odbyć 

wiec ' b. po la Kymara w sali Sokola w Ryma­
nowie. YV t*noezonym terminie, gdy  nu wiecu 
wyhra-uo prz.ewo-inicząc.ego i p. Pymar począł 
przemawiać na stjli bardzo silui.e wypelniclucj 
l>uhl;eznośc'ą. jaki<S 2 jedno-tki z tutejszego 
Sfrzclpa wśród cł 1 zyków na ,ez'‘ść J Pil.ut.l- 
skiego. rzuc'ł\ w sircne p. Rymara i jr  -zyiljum 
wjocu kilka iij.  7,ięrwala się niloilzi.eż. celem 
wyr/.iu-enia awm luinił.ów i tylko inti rwcncja, 
komi.-arzy poi -■ ji i przedstnwięirla <taro*twa. 
którzy natychmiast wi-uc rozwiązali. 7 :.wdzię­
czą ią napa-tnicy, ve nie zo.sta.1' wyrzuceni.

Napasfnicy ci to niejaki Grodzicki i jZ-dzio- 
nto. Czyn ten bujfłęćtNi- wplynal otrzeżu lajaeo 
nawet na tych. huirzy dotąd > -za[iaj.'i'i ii onili 
,.jed' iiki--. N.

Pe^^ięcenie nowego !oka’u kAp-a.
W arszawa.. 30 ( az.dz. (Tcl. wl.) \\> czwar­

tek o godz. 6 wieczorem od'“ ylo - ’ę p,riś.wię- 
,cenie now-ifci lokalu KAP-a (K.,t rlickijj Agen­
cji TraMiu oj), który przenu-iouy z i?tal na 
ulicę Mirdowa 17. Agencja ta. pow-uda w r. 
1927 z inicjntj wy j jako organ Episk ąiatu 
polskiego po ogólnym zjenjBe katalickim 
w M nrszawieę. K.\P. odgrywa bardzo wyletną 
rolę. wydając codziennie komuirkaty poi,-kie 
oraz perjodycznie.

Założycielem KAP-a by! ks. Paw taft, obe­
cnie prowadzi agencję b. pi--«-1 k-. pral. dr. 7- 
Kac/.yitsk’ . Toświęccuia dokonał k«. biskup 
podlaski Przeżdzu cki w dbecności k-, kard. 
K.ikaw-kicgo i ks. bbkupa wojskewęgo Galla 
w otoczeniu dnchowicii-twa ; prze l-uawień li 
prasi. „Glos Narodu’* reprezentował na°z ko­
respondent warszawski.

bP-ta szkoła polska w riemczsch.
Warszawa. 30 nążdz. (Tcl. wl.) W Babimo­

ście na 1 ogi;aniczti pobko-u.Ymicckin ndbyh» 
<ię pośw ęccnie nowej szk ly  poDkii j. ,les4 
ona 0 tą 7. rzędu w Niemczech i powstała 
dz'ęki staraniom Polsko-Katotichicga Towarzy­
stwa Szkolnego Taka "Świt urotn/.y-t^śi' po­
święcenia now-ej szkoły fo L l  j cebyla s;e 
w Stanislcw ie na W armji.

HONOROWI PROFESOROMIE
KONSERW ATORJUM  W  W ARSZAW TE.

Warszawa. 30 paźdz, ^F.\T.) Radi główna 
Konserwatc-rjum uchwaliła jwirmmyś nie na­
dać tytuły proftsorów honorowych W yx>zej 
Szkuly Pań-tw. Konserwatorium w Warszawie 
ipp. Ignacemu rątlcrcwskiemu. AJ fek-a miro w i 
Michnlow-kicmu. Piotrowi Maszyń-kYniu. Feli­
cjanowi SWzjfskięwK i Emilowi Miyiiarrki.uńn. 
Minister W. R. i O. P. uchwalę tc zatwierdził; 
Wręczenie dyplomów honor iwy cli odbędzie 
s:ę podczas inauguracji Wyż-ze.i Sak idy w fiu.
7 listopada tir. 0/ godz.. 12 w południe w =ali 
Konserwatorium.

Ksmun śni *ybi a;a s? by
We środę okrdi godziny 21.30 no wy Ledze* 

ni sprawcy yt-ybili 10 -zyb w Domu ńu .ijtm ie­
le im przr ul. IyiTiz:ń>kiivgo;. oraz wzucil; .d^- wnę­
trza buiyiiuu klika probówek z cucbnąca ’ cie­
czą. Równocześnie o tej samej ] orzę w ybl-tio 
kilka s/yh w Itemu Akmlemickim tir/.y ui. św. 
Teresy. Z Jociodzoii. przoprcwadzohygii w tej 
sprawie wynika, iż. oba toVwystąp!en'.a prjffftjfw- 
ko młodzieży aka 'om ickitj są prowokacją ko­
munistów. k tó ,-y-m zależy na wywuNr, we 
Lwowm awaiTur.

RO ZSZARPAŁ GO G R AN AT.

VTe w>i Rybniki pow. Brzeżany roiaik Iiry- 
n\szyn rozb;Pi-ając granat armatni, pochodzący 
z czasów wojny św latowcj. spowodow. 1 wy­
buch. skutkiem którego poniósł śmierć śledz­
two ustaliło, ż.e Hryny-.zyn trudnił się od dłuż­
szego' czasu -ozbicrurdi 111 • znalezicnj eh grana­
tów. >które sprzedawał następnie T e - r i-.mm 
SOjdaza.

»
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Szoiirow n
Autoryzowany przekład z angielskiego.

Teraz pozostawało tylko czekać na Co- 
lombo i przyobiecane dotknięcie pająka.

—  Czy się tak stanie? — myślał De­
nis. —  Wiem, że jeżeli mnie dotknie, złapię 
bestję. —  I z  tern postanowieniem poszedł 
spać.

Przez Al Indyjski płynęli tydzień. 
Głęboką. monotonję upalnych dni przerywa­
ły  tylko latające rybki i spotykane zrzadka 
parowce.

Denis siedział zaczytany w kącie górne­
go pokładu, gdzie spędzał większą część cza­
su. Ninon towarzyszyła mu nieodstępnie, 
studjująe sztukę, mającą być wystawioną 
w  Sajgonie. Poświęcała jej wiele pracy, cho­
ciaż nie wiedziała jeszcze, która rola będzie, 
dla niej.

Rzeźbiarz przywiązywał się do niej coraz 
bardziej. Była taka naturalna, taka prosta... 
Nie kryła się z brakiem wykształcenia, przy­
znawała się otwarcie, że wiedziała tylko to, 
czego się sama nauczyła, nie udawała damy, 
nie- grała komedji... Jej szczere uwielbienie 
(sprawiało mu przyjemność i pocieszało po 
zawodzie z Julją, która nie robiła sobie 
z nim najmniejszych ceremońji.

W  ciągu długiej podróży przez Ocean 
Indyjski pożałował kilkakrotnie, że dał jej

się wplątać w tę sprawę. Ale przecież nie 
mógł inaczej. Przyrzekł, że będzie zawsze na 
jej zawołanie. Porównywał Julję z Ninon na 
niekorzyść pierwszej. Świetna Angielka ni­
gdy w  życiu nie trapiła się niczem, nie pra­
cowała i nie cierpiała. Co innego biedna 
Francuzeczka. Jej życie było walką. I  może 
z tej różnicy wypływała różnica charakte­
rów.

Spojrzał na Ninon, pochyloną nad książ­
ką. Usta jej poruszały się lekko, powtarzając 
niedosłyszalne ustępy ról.

Odwróciła głowę, zobaczyła, że na nią 
patrzy i wsunęła mu książkę w rękę.

—  Niech pan posłucha, czy dobrze się 
nauczyłam?

—  Dobrze —  pochwalił Denis, wysłu­
chawszy kilku stronic. —  Czy w tej roli 
będzie pani występowała? Muszę panią zo­
baczyć.

Wzruozyła Lamionami i zesznurowała 
usta. i

—  Nie wiem; może tak, a może nie, ale 
Chińczyk obiecał, że dostanę role..

—  Chińczyk? — zdziwił się Moore. Co 
mógł mieć Chińczyk wspólnego z teatrem 
francuskim w Sajgonie? -

—  To nie był Chińczyk, tylko ja go tak 
nazywam. —  Ninon wiedziała, że nie powin­
na, była o tem mówić. —  Agent, którego 
wysłali do Paryża...
i —  Rozumiem; i przez niego dostała pani 

engagement.
Ninon skinęła głową i zmieniła wczas 

przedmiot rozmowy.

—  Jutro przybijamy do Colombo. Czy
pan wysiądzie na brzeg?

—  Naturalnie. Mogę zabrać panią, jeżeli 
pani sobie życzy.

—  Dziękuję; z przyjemnością. Ale teraz 
muszę iść spać. Dobranoc! —  Wsunęła książ 
kę pod pachę, dotknęła palcami jego ręki i 
odeszła. ,

Denis zamknął swoją książkę i wyjrzał 
przez burtę. Mijali właśnie wracający do kra 
ju okręt, cały w rozmigotanych światłach 
Tamci byli bezpieczni. Nie mieli przed sobą 
tajemniczych gróźb i niebezpieczeństw.

—  Sam, biedaku? A gdzież twoja towa­
rzyszka?

Podniósł Ov/,y i zobaczył Julję.
—  Poszła spać. A gdzie twój spahis? j
—  Poszedł sio zastrzelić. .. ę j
—  Dlaczego? ' '  i
—  Bo mówi. że mnie kocha i dłużej tego 

nie zniesie. Zabawny. Upije się i pójdzie 
spać. Oni tak zawsze.

—  Sympatyczny chłupak!
—  Czarujący! Nigdy w życiu nie sły­

szałam tylu komplementów. Masz papiero­
sa? ” ; • .

Poda} jej papierośnicę, a ona usiadła na 
miejscu, opuszczeniem przez Ninon.

—  Nigdy w życiu nie odbywałam takiej 
miłej podrożyć, i  ■ . -< ,A'

Zachowywała, się tak jakby zapomniała, 
po co jechała. Denis przypomniał jej to to­
nem niechętnego ostrzeżenia.

—  Niewiadomo, jak się skończy.
—  Ech, Denny, nie udawaj sensata. Sam

flirtujesz na <-abój. Czy ta Francuzeczka
bardzo urocza? •- ,

—  Miła.
—-  Jakie to zabawne! Flirtujemy swo­

bodnie, każde na swoją, rękę. Potem porów­
namy swoje przeżycia, dobrze?

Denis nie odpowiedział. Zadał sobie py 
tanie, czy Julja wogóle rozumiała, jak bar­
dzo ją. kochał. Był wtedy nieznany i nie miał 
nic do ofiarowania. Wyszarpnęła z jego ży­
cia bogaty strzęp. Dziwne jak miłość stępia!- 
Obecnie nie kochał jej i nie sądził, aby to 
mogło odżyć. Nie kochał żadnej kobiety.

—  Pewnie jutro wysiądziesz na brzeg?, 
zapytała.

—  Tak, z m-uim epahisem, jeżeli się 
utemperuje.

—  To dobrze. Na twojem miejscu nie 
wysiadałbym sam. ł

Julja wybuchinęla śmiechem.
—  Ja sama? Tego jeszcze nie Bywało. 

Chociaż ostatecznie dlaczego nie, gdyby mi 
przyszła fantazja? Colombo to nie Ńowa 
Gwinea. Mamy w projekcie obiad w Galie 
Face i dancing na, Mount Lavinia.

—  Dobrze, tylko nic jedź tam sama. Kra 
jowcy się burzą. Czy nie czytaiaś, że nie­
dawno ukamieniowali kilku Europejczyków, 
jadących samochodem?

'Zauważył, że ostrzeżenie poskutkowało. 
Bo przecież powinna być ostrożna. T  a n g 
kazał jej wysiąść w Colombo i pewnie po­
gniewa się, gdy się przekona, że nie posłu­
chała ,,

(Ciąg dalszy nastąpi).

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona liezn ym i m edalam i i nagrodam i na w ysta w ach  krajow ych  i zagranicznych

a między tymi
WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAL WILNO 1923 wystawa Rol.-Przem 
GRANO PRIX PARYŻ 1927 wystawa Międzynar. WIEM ZŁOTY MEDAL I DYPLOM IWOW wysŁ Kościelna 
GRAND PRIX LIEGE (Belgja) 1928 wysŁ Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza

N a j w i ę k s z a  w  K r a j u

O d lew n ia  D zw on ów
BRACI

PEŁCZYŃSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska

ulica
W PRZEMYŚLU 
Krasińskiego Nr. 63

Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
iakoteż dzwony do wygrywania melodji 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony; 
oraz dostraja pod gwarancją czysteJ 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co |eśt specjalnością  firm y . 

Posiada stała na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistów eelu udzielenia fachowych porad 

wekazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

akowe nie odpowiadały życzeniom strony kapującej (warunkom umowy) zabiera je własnym, 
ktoaztera napowrót, nie roszcząe soMe do strony kupującej żadnej pretensji.

Ceny najniższe. Bgrann ilsić Sstów uorkwalnrcb do eneglado. Splata ratami*

A K T U A L N E ! ! !

W

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13
poleca:

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
C e n a  z ł .  3 * 2 0

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Kopiera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W  niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw, mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorom kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zastugnje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
» społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać n Ks. Kopiera.

Ks. A . Sobczyński.
Przegląd. Homiletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
płaty pocztowej.

PoAczochy uamskie 
i dziecinne w osrom- 

nym wyborze, również 
skarpetki męskie, ręka­
wiczki, chusteczki do nosa, 
fartuchy i czepki dla 

służby poleca
ZOFJA A K S A K O W A  
K ra k ó w , W iślna  L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 

■, ręcznych. 738

Jlustoowany 
cennik ' ■

"SińtożyłspiBiief 
fewenia 

przepukliny 
/ŻupiuryJwysyM |j
MiPioiacrek

Sambor [

^^ l^h— aMwJWEhwoCBgnuniiiNiiw— 1 ^ — BgMBnd—

J  MA MIESIĄC Ł łST O PA P !

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  K r z y ż a  L .  1 3 . '

i p o l e c a
Dosenbach St. A. T .  J., Miesiąc Dusz czyścowych zł. 9 ’—  
Mszał żałobny, ostatnie wyd. Postała opr. form at w ię k s zy „ 18 50 

» l „ m niejszy
Rossignoli 0. G., Cuda Boże w  sw. duszach czyśc. 1.1.

r: - 1 - - f- » 1 f ł T»  »  n w n »  , 1 . 1 ,

Toflianak R. X., Kościół cierpiący, czyli książka, 
zawierająca związłą naukę o duszach w  czyścu. 
Oprawne w  p łó tn o .........................................  .

15-75
1-50
1-50

D‘ —

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
po doliczenia rzeczywistych kosztów o p ł a t y  I 

pocztowej.

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z
Kraków, u!. Studencka 14. i. p.
przygotowują na ustnych lekcjach rbloiuwych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondenciI, 
zapomocą świeżo, tirzaz fachowych profeso­
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów. .

Kursy obejmują s
1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 
: typów.

2). Specjalny irnrs, przygotowujący do ma­
tury seminarjalnej.

3). Kurs średni 5-tej i 6-tej ki. gimn.
4). Kurs niższy w zakresie 4-eb kl. gimn- 
B). Kurs 7-miu klas szkoły oowszechna).
6). Kurs przygotowujący do eniamlmi spes|al- 

nego, uprawniającego do skrócona! służb/ 
wojskowe’. - ; ~~

U w aga  t Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5-eiu 
głównych przedmiotów do opracowania.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (eaic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. jak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów.

Okręgowy Związek Kas Chorych w Krako­
wie ogłasza niniejszem ; 1

Przetarg publipzny
na wykonanie surowych robót ziemnych, mu­
rarskich, żelazobet.onowych, ciesielskich, W a 
charskich i izolacyjnych przy budowip gmachu 
Polikliniki, przy u!. Pomorskiej w Krakowie.

Plany i warunki przetargu, oraz formula­
rze podjąć można w biurze Okręgowego Związ­
ku Kas Chorych w Krakowie, przy ul. Szlak
L. 6. I. - p. w godzinach urzędowych od 
11— 13-tej —  za opłatą 5 zl.

Term ij • składania ofert -do Okręgowego 
Związku Kas Chorych w Krakowie, -i]. Szlak 
L. 6. I. p.,: wraz z wadjum w wysokości 5%  
oferowanej sumy upływa z dniem 10-go listo­
pada 1930 r, ■ o godzinie 12-tej w południe 
i w  tymże terminie nastąpi otwarcia ofert.

Wadjum w wekslach wykluczone.
Związek zastrzega sobie wolny wybór ofe­

renta, lub nieuwzględnienie żadnej 'oferty.

Dyrektor: Przewodniczący Zarządu:
Zygm. Klemensiewicz D r Emil Bobrowski.

BR

\i PIERWSZORZĘDNY
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„A EIER N ITA S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby od najskrom niejszych 

do najw spanialszych, i
przaprowsdza ekshumacje i przewozj zwłok

za gotówka i na raty.
Ceny umiarkowane.

= • «* «

HELENĄ P A P I E R N I K
KRAKÓW UL. M IK O ŁAJSK A L. 11.

ma na składzie t stola prowadzi;

Pończochy damskie, dziecinne skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, !■- 
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,reformy, bielizna dla niemowląt 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, włóczki, wełny, 'przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony, przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.
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